
Ne". 4 0

nem u odm ie  ujm opsta om ptóraraani

W to re k  \ 2  (2 5 )  lu tego  1913 r, Rok V llt.

Adres Matyi i tb iiis lm t Kiw, Rresitiatyi 33.
Teltfony: Rtdakcyi Ne 24-64. Administracyi Ne 16-72- 

Rękopisów R edakcja  nie zwraca.

A dm inistracya o tw arta od g. 10—4 po poł. i od 5—7
wieczorem.

Ogłoszenia przyjm uje się do godziny 6-ej wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMU POLITYCZNE, SPOŁECZNI i LITERACKIE.

mi es. kwart, półrocz. tocz. 
PRENUBIERATA: W kraju 1 — 3 . -  6 —  12 .-

.  Za granicą 1 .5 0  4 .5 0  9 ,— 18 . —
Z a  z m ia n ę  a d r ę s u  S t  k o p .

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitowy lub jego m iejsce 
przed tekstem  40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na 
stępny raz. UEKrtOLOGlA po 40 kop. od w iersza pe­
titowego za każdy raz. \V rubryce ,,Nadesłane"

w iersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.
Numer pojedyńczy 5  kop.

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

SALA KLUBU KUPIECKIEGO, —  Na rz?cz Towarzystwa Polskich Kolonii Letnich,

Koncert 13-go lutego
Bilety do nab ycia  w  k s ię g a r n i Wl. Id zik ow sk iego! K rea zcza ty k  Ul 2 5,

m

775 ł

S u cy r.y  j O s k a ra

] V T E S S A I i
u lu b ione p ie śn i W n rszaw y . p ie śn i w ło sk ie .

t.ł n 
a  s u l a t t c k i c h

■
ik ic h  I

Jadwiga Kadziewfcz
po kió '*tcb lecz ciężkich c>cr- 
pirnisch zasręta w Boku dn. 9 
iuiegt) 1913 r. w W icrzchown\ 
o czcnn zawiadamia stroskana 

RO&ZIHA. I

S u la  K lu b u  K u p ie c k ie g o . We wtorek dn. 18 lutego r b.

S - S Ł B a r e e w i e z o
?e współudd. p HELE . 7  O J T R Z T 4 EJ t l i J .  Fort. ze skł. p. Kerr.topfs 
Pocz. o g. 8 i pó! w. Bilety w księg. Wł. Idzikowskiego. K r2Szc2atyk 35

Sziota m r jn m  M T utkow skiego. w Sili Audytor. Lud

3»ci wirczór* u esn ^ w sk i
Początek o godz. 8-mej wtecz, B lrty u Wi. Idzittowskiego. 7814

K in o  -  T e a t r  I .  S z e n c o r a . K r e « z c » t y b  M  38 .
Dni .12. 13, 14 i 15-go lutego r. b.

K ronika Ganmond ostatn'e wypidki.

Podczas demonsirovrania obrazów przygrywa wiel­
ka orkieitra  symfoniczna pod batutą artysty kom­

pozytora G. Fistulari.

M iotające sie  dusze
£ th  St ( Włoskie filmy D’srt).

Z dradziecki pocałunek
W alka stepow ych  k rów  2 natury.

Ruan z nstury.

Z p rądem  rzek i A ipufu
Orkiestra gra od e. 5 i pół po poł Początek seansów o godz. 5 po p o ł , w niedziele i świata od 
godz 2 w poł. B.lciy studenckie po cm ach umiarkowanych. We wtorki i Suboty zmiana programu. 

S ’<*■'* eó> o-ł«v ->t'-a'óTO j tr**vć rinwyki w oro^raru^eh.

5 - ta  S ym fo n ia :
muz, Czajkowskiego.

W z o r o w y  ST W  I V  D l  ‘a  f t o  3 9
T*o1t**»8s«gir>«f. » »  * ■ *  *9  *3P a r r o f ł  p o c z ty .

Dnia 12 13, 14 i 15 go lutego. W spaniały program  składający sic z ostatnich nowin.

r a p i e ż t l i c y
W st'ząsająCy,dram at w sp6 'czesny w 
trzech w ielkich oddział «ch, treść  i 
w ykonanie tego obrazu w; budzą 

o^r. m ae zainteresowanie!

Rzeki i w odospady  S a in t  G ?t rd u .  T y g o d n ik  F a tr  '4 c?jywS « o
c d  2.0 k o p  W ielka orkk-st-a konc.rriost». sah  dająca się z 30 osób Muzyka ilustruje ireść obrazów. 
PocząieK fle.nsów o g. 4 ej pp., w niedziele i święta o g. 12-ej w poi. W e wtorki i soboty zmiana progr.

Towar ystwo 
g ro b ó w  

B ik a tn y c h  5 5 Iz a a k  S z w a rc m a n “ Ł S - ■ ■ ■■■ j »  i iuzial materyi Meblo- 
77M wych i Dywanów.„Sijfifbj sklsp toiaroT Mawitnyok w fijnri”

Teatr Polski Sala M i  j p i f f f  (Kreszcz.Ml)
Ostatnia trzy występy gościnne W andy S iem aszkcw ej

znakom i tej artys>ki teatru Lwow. skiego 
W e środę dnia 13-go Jlutego r b. w czwartek du. 14-go lutego

W  ^ . 7 '  W
B t

sztuka w 3-cti aktach Siani;ława komedya w 4 aktach
Przybyszewskiego. i. A Kisielewsk-ego.

W piąte k os.atnl pożegnalna występ gościnny W »ndy S l e r n a i z k a a t ]
„ Z A C Z A R O W A N E  Ł O Ł O ”

Baśń dramatyczna w S-ciu autach L. Ry ila AN . NS: W  n:ed?telę dnia 
17-go ostatnie przcd<taw 'e de w  sali UK-bu „Ogniwo” „ U la n i  K s ię c iu  

J ó z e f a "  krot. w 4-ch akt. Mazura.
Szczegóły w prograuaeb. Ceny miejsc podwjżizonc.

Początek o godzin e 8 m, 15 w.
01 reżyser K. T a ta r !  ic u E ^ z . SekF. Teatru M . B o g u s ła w a k i .

$̂S3888S3Ŝ 88̂ S88S8S]$8$88£ 282g5mS8̂82£JSgS8gS2jg888388B8B88g
Wielki Tłotei 

S ł o w i a ń s k i

Prap
w Kijowie

W . W łodzim ierska 38.

Wutac zbliżających się kontraktów $
a t

Zarząd Hotelu uprzejmie presi g

szsiihl
uprzedzić ZAW CZASU
o p r o j s i  lo w a n y m  d n iu

swego przyj azdy
r ta  UO
88' SS>888S 388888888̂ 88SSgSSSS8S8888S8%&F333iie3SllSS3S88888S88S8S83$8888!»

G. B U S S I N G.

Pierwsza w Europie lsbryka
AUTO MO SILÓW CIĘŻAROWYCH, AUTOBUSÓW i POCIĄGÓW CIĘŻAROWYCH

Przedstawiciel nu kraj p>łudn Zach A. H u la n ic k i, Kijów, Mikołajewska Ns II. 
Katalogi i kosztorysy na żądanie 5701

1-ntfrtYKA 4 3  w y ż s z e  n a g ro d y

S ik a w e k ,  N e r a ę d  
o g n io w y c h  i A p a r  
tó w  u o s e n lz e c y j  
C a łk o w ite  Ją d e . 
s t r a a i  r ę B i e e f t  h .

\  ■** t ; P  Ł ,  I  PflMtflP. ®
J ó z e j j r o e t z e r  l  5 " K ii  Biuro w Warszawie,

ul. Hi. Bsigi 2.e g z .  od  1842 r .

JJ

F a m ili jn y  T e a t r  K a b a r e t

W I L L A  J Ó Z IA U

Dyrekcya J M. Chrzanowskiego.
W yłącznie familijny program z udziałem znanej polskiej a /ty itk i 

kabaretowej p. T a k a i-e k ia j .  
żnsnej polak bal

P. P A N I N E J
pod kjrrownU

P.  ł U L E S Z Y

W okalno komiczny zespół 
pod kierownictwem

I. RODE.
Polskich aitystek Stefańskiej, Kruszewskiej, Bogusławskiej. Kań­
skiej Francusicich i Rstpańsicich irtystek: Jo li, V loiett'y G1 ber% 
Chlclsnera Znanych i isyjsk ar- W. Wier nej, Trnjaitowe , Loletty, 
Tsrl- cklej, To.Snej, Misy issy. Niena. arty?tea: Hetldi , ernar, Ady 
W lani, FRset I, Steff1. Znanej w irkc awczyni cygańskich pieśni 
ludowych W W arw irow ej, Farłn«j, Ś Ostrowskiej Ławrowski<-j, 
Łabunsklej i i" •NkNś ANoNs: Wk<6tce idbt;d>ie s ę  benefis 
dyrrktora J C hrzłnaw skiegj, Robią przygofow. do wystaw, w elu 
oryg nowości. Zarzącuający S. berm an 7716

f i l l f t n n f  J i o f  a h ł -  saletrę. tomasówKę, gips, kaińit, sól po- 
9 U p c n T O ó l  «d>4y taso vą i 40?

N a s i o n a Ś kwiatowe.

M a s x y n y  i n a r z ą d i i a  r o l n i c z a
pierw-zo. zędnych fabryk. 7727

POLECA:

K ijo w s k t S y n d y k a t  K o ln ic z y  Kulw a r n a  N r 9.

R E ST A U R A ŁY A

T e le f .  16-U P e t i t  - G a f  ó
7753

M .k » ł« jo w .
s k a  AA 6 .

Otwarta do 2-ej w nocy.
Ś n ia d a n ie ,  e b tn d y . k o - V|Uf g M  A  Brnu- K F. r.EPRET 
l a c y e  n* masu- *■  ■ I w  M  Woutta P .w i. L .tury,

7021

T o w a r ip a tw o  R a tu n k o w e . 
P o g o to w ie  m . K ijo w a  u-ząJzn 
dn. 25 mał-oa r. b. — s»lt Kiubu Ku­
pieckiego LOTERYĘ dla powiększa­
nia fuuctuszu na duoo^-ę i urządze­
nie wśaeneg-j lokalu. Gł iwne wygra 
ne: bryła z'’ota ważąca i i fun. 83 4 1. 
wartości ‘jOOO mi Dl', pudełko ze sre­
brem, rłote i srebrae zegarki, dj- 
wany, wazy, jardinlerki, serwis stc- 
łowy i d j  herbaty, maszyny dnszy- 
cia, picjłbory do pisania, sarnowai;. 
i v ieie in. rzec; y. Bardzo dużo rze­
czy na loteryę -urzyoriano z zagrań- 
cy bilety na loteryę można nabyć 
na ( la' yi Towarzystw » ("Włodzimiej - 
ska 33 i w najlepszych nugazynact . 
Chcąc zapewnić powodzenie i  t - r r  
Towarzystwo zwraca się z up-zejmą 

rośbą - o mitszl aóców in. ąjjuwa 
aby zrihcieli przyjąć udział w 1 ‘ery ’ 
dopomagając i óżnymi datkami, rzc 
zami i pier.ię l.zmi, które będą przyj - 

m iw »-ę 7. wielką wdzięcznością u 
wiec-prezes*k pp, M. Wagne-owei 
(Bulwarnr-Kudrii wska 25) i N. Sien­
nikowej (W. ŻytomiersKP, 8) i u pań 
z komitetu ]) S, Brre«»owakiej (Te- 
res/czenkowska 19), 2) !f. Gurlano- 
wej ( ‘ ejtaj-ska >k 31, 3) M SJab»g!- 
nej (WUdzimiets** 10), 4) E. Kun- 
no wik ei ,Włodzi®ie sxa \ 6 '. 5) O, 
Jiurżenif ck t j < n^tytucta 25), s) E 
L-wesłan ( ^ lorhimierska l(i), 7) R 
Margr linej (M kołajowsia i) 8) M Mr- 
yer (Bankowa 5), 9) o . Piestowe 
{ s r s g łł  Un wersytecka i ) 10) '< Pies - 
Kowrj ( ^ereszezenkowska 19) 1 1 )
Baror o* ej M Tysenhau^en (St, zelec 
1), 12) ! Tretukowej (Tereszczen- 
k o * 9i.# 1.3), 1S) L. jakinow rj (Trcch- 
swistit!eisVa 17) i w lokalu Towa­
rzystwa W łod.imierska 33) 7833

T e a t r  i i i @ | s k i a  M. To?£'“-“e S r o w a .
Dziż dn. 12 po raz 6-ty na wa opera „S in i n a s z e g o  iy c f - .” .  Biorą u- 
diiał (we, ług alt b rosyjsk) pp,: Woruniec-Montwid, Cztkirska, SzeDhai; 
Brzjain, Lenczewski, O eszk:ew)cz, Pol»jcw, Uiuc^anow i in. PoC;ątek
0 g. 8 wiecz. Jutro dn. 13 go benefis L Zitiowje a; wystawiona będzie po 
raz ]-szy po wznowzieniu op f łPpor<»kn muz Meyerbera. W czwartek 
',n. 14-go po r -z ostatat w iyn, ,5tzou e „ W a lk ir y e 1*. W  piątek dn. 15 
p,. raz 7 „D n i n a s z e g o  ży c ia ,” .  W  sopotę dnia 16-go po raz drugi 
lłP pO iru* ', W niedzielę dn 17 d«--a przeistawicnia: w południe po 
cenach ogólrre p-zyst,:pnyeh ri5 ttd k  'L  Wieczorem po cenach zwykłych 
li  „ T r a y i a ł ą ” ! 2) N aw y b a le to w y  i t iw a r t i s o e m e n h  Bi 
iety _ia wszystkie przedstawienia nabywać młżna. W krótce odbędzie się 
pr. odstawienie na rzuci Kijowskiego T wa działaczy peryodycznnj prasy
1 literatury wyst. hęlzie „ O z k o i /  l o r- 3 » i  s k 'i . ”  op. komiczna 
PJ tricet a

leatiF .jSoiowcow t f  D y resro yaI j a r M u i w u n r  ■ m. u a g  R O w A.
Dziś po raz 32 Iż. t regcly „ D o b r z e  a k r o j c n y  f  a k "  w- 4 ch aktach 
Reżyserya N. Krasowa. Pcuiatea o godz. 8-ei wieczorem. Ceny zwyczaj­
ne 3  lety nabvwać można W śro 1ę dnia 13-go lutego przedstawienie 
na Pierz utrzymania nocnych dyżurów przy T-wie pomocników lekarskich. 
1 ) p  ddoiu w 3-1 h ak ,ch „ S z y n k a r k a " !  2; K rattlz i Lauis „ L  i ai N r 
6 "  iMts. ui) w 3 aktach. W czwartek dr_>a 14-go lutego po r «  2 gi k- 
fneiya B. S taw a „ C z e k o la f jo w y  ż o ł n i e r z ”  w 3 cb aktach.

SYmego Uenatśs re ż y s e ra  N. ADlawa poszT n Ż 7
iztuka wediug -romansu hr. Tołstoja „ W o jn a  i P r  k ó j” . W  niedzielę dn. 
17-go w południe: Benet s hEta-ów: pp. Aiżews in j, Lubimowe; Papen- 
kowskicj; pp. Bętkowskiego, W ładi«irsk;ego, Diiinirnko, Dołzowa, K e- 
drina Orłowa i Julskiego. Po raz pierwszy: „ S z a lo n y  d z ie ń  * czyli
„ W e& tie  F ig a  a "  komedya w K akt. Bo-jmarche. W próbach ,X lu h  
k i w u l a w - ”  kum. w [3 akt. B,łuckiego. lrD nt n u  z e g o  ż y c ia ” , 
4 akt. L. Aadrejbwa. Repertuar karnavrałowy będzie podany w niedzielę 
d-i. 17 lutego wieczorem.

TEATR

%  N. Csgrasrowa
Meryngowska 8)

OPERETKA
DYREKCYA

1 P. LitsskHiL

Dziś przedostatni występ znak. po.sk i peret. primad, 
Warsz. Rząd Teattów  L u c y n y  M esatr* po raz 1-szy 
operetka D n  ‘ U iń f l l r f l  ‘ Ro1^ ^Gondy" wyk 
Lei, Palla j j U l i i W U U l i t t  • L. iF e s s a l .  Uczest 
cała trupa. Początek o godz. 8 i bół wiecz Jutro 
bo r tz  ostatni wesoła operetka „ M o to r  M iło ś c i” , 
Dn. 14-go lutego ostatni występ L u o y n y  M e s o a l  
„Dziewczynka z lalką*. Sprzedaż biletów w  kisęg. 
Wł. Idzikowskiego od godziny 10 — 3 i od godz. 6-cj 
w kasie teatru

Mały Toatr „ M i n i z i u r o "
Dziś I) „ T r io  m i ło s n e ” , epizodu 1 akcie Iw rnszina. 2) „ Ż u - ż u ’1, 
komedya w 1 akcie Wołchowskiego. 3) „ D ra  t i iw e  z l e c e n ie ” , kom. 
w 1 j ą Mansielda. Reżyserya D Gutmana. Początek o godr 71 4 wlecz 
Leny miejsc zwyczajne: od 20 kop. do 1 rb. 50 kop W ejście bez 
przerwy. W rzwartek dnia 14 b e n e f i s  pcłnu-M O oniltii d y r e k c y i  
A. RO ZŁJTH A LA . Kompletnie nowy progranw 7700

Klub Polski „Ogniwo" " ,r ^ nl*

Bal maskowy
na rzecz P olskiego T o w arzystw a kolonii letnich.

Z a  najoryginalniejszy kostycaT m ęski i damski nagrody, maski 
nieobow iązujące Początek o g. 10-ej m ecz.

Bilety po 3 — 10 i 1 — 10 studenckie są do nabycia u członków za­
rządu pp.: M W ilińskiej Mikt łajow ski plac 4, J. O rłow skiej A leksan­
drowska 37 a, J. D obrow olskiej Puszkińska a r , M. Tronfckiej Kuzrłtecź- 
na 14, K . W ilkoczew skiego B b. Bulw ar 10, T Hoifmar. W . Ż y to ­

m ierska 24. i II. W ilczyńskiego W . Podw alna 23 7^2

SALA K<-UBU KUPIECKIEGO. W  sobotę dnia 16 go lut. r b 
K f l M P E R T  iU LIU SM A

“S :  W E R T H E J M A
f-ortegian fabryki B e c h s to j i r i  ze skład |r *«bo. Początek o i# d i. 
8 i poł w. Bilety w księgarni Wł. Idzikoi 'reszcz. 35. 7591
Ho m o  o t s a s t a  

p r z y fTotsiu j f S A ^ O Y ^  J i r e s z c z a ty k
Pierwszorzędna Resłauracya

W - p a n is l s  S a l a  Ł i l a r d c w a . 7389

S u p e r f o s f a t  * ś kuw °*iŵ n
S a le tr ę  c h il i j s k ą , S ć l p o ta so w ą
i w szeL ie  ione naw ozy sztuczne

POLECAJĄ

£. Zdrojewski i X. fjrabowski
K ijów , Prorezna 9. 5656

Cyrk „ K t o p o - P a l f r & e ” M ikolajow ska 7.
Dziś we wtorek dnia 12-go lutego przedstawienie sportowe. Uczestn;ezy 
cała trupa. Początek o godz. b i pół wieczorem. O godz. TO i nół wiecz. 
j j - f t , : ,  I) B s i l t r  i K ain  bezterrrinowa 2) N e s t e r h t r d l  Snr d t  
T tC ZlK r. t A b c rg , bezterminowa. 3) S a -n a rk u w < ik i i J a n k o w a k i ,  
4) S a f r e n g e  i N ie a r ia d o m y , 5) K > is e r  i T u m  Ż a k , W krótce be 
aef s r.hątnp. świa-» S z m a r k o u t k i e g o ,  W  niedzitlę dnia 11-go o go­
dzinie 1 po poł. bem fis klowna W ancm „ar z tresowanemi zwierzętami

T e a t s *  A i^ t .  M i n i a t u r ę .  Teatr Brykmej (b. Ber 
gariie) W ejście bez -przer. Dnia 12 lutego: 1) Broszka. 2) Kantor Zaren- 
ko, 3) Kijnwscy lowelasl (N7owy przegląd). 41 Sceny i opowiadania p Vfw 
łoszina. Ucz. cała trupa. Pocz. o g. 7 m 15 w. Ceny mtej. od 22 a. do 1 
rD. 50 k. Bilety nab. moż od 6 w. ___________

2k  Stanisław JCierssowski
or*eo ó*t sję na ul W  -Podwalną 2.
m. 5. Choi k o h ieo  i alóis-/ od g. 
2 4, telli 19 Dl. 7u,'(0

Słynne! 3 7 * Na kontraktach! 
P IE R N IK I

Nieczajewa
Nteczajewa, proszę zwracać f y H i g  p p ^  7

Z powodu CręSlyCh nrśla 
dowrlctw nand! ujących pier­

nikami uś kcntraktach pod 
firmą 7638

nwagę na dokładny adres:

K a o i r u k ła m e g o  D o m u
pierwsze dwa stragany z obydwóch stron.
Skład kcronck 

płótna i bielizny

K;jć v, róa Lute-
{‘ar-skicj i Kreg|- 

c.;:-tyV:u Ffe 29.

Firma egz. cd r. 1882. T elrf Fe n  57.
Płótna jarosławskie i kostrom^kie. B elizaa stołow i i p -śc iti n^d-p- 
szego wyrobu w  Rcsyi Bielizna raęz(t», damska i dziecinra. Wvpraw-i 
ślubne gotowe i na z^ń ó cienia R ia te  b a w n łt ł ia n n  *■ tan iny  f « » r  i 
L ą r i» - ro i i r t ,h .  Kołdry. ćmisIkL dywany, ehoć.n'.^, firank', żaltrzye i 
tiulowe i automatyczne. Koronki, h-fty i -peti zorhy. prześcieradła i ręcz- 

n ki do hydropa'yi i t. p. towary.
Oddziarów nie p r siadamy Oddziałów nie posiadamy.

W ielki w v b 'r. Ceny ściśle umiarkowane i stałe.
Kijów , róg Krsszuzalyka j L t t e i i s k ie j  ^  2 9 , d Popowa,

Wejście fn n h w e  cd Kreszczatyl-.u. 7C*Ł
Cenniki i » w s,:ytkie low rty  vs'svłaniy na ządzn t .

fi0LLER SCATING RINK. Mikołajowska Nr 4*6,
Jutro dnia 13-go lutego r. b.

Wielki wieczór konkursowy
o Cerne n*grody według nznania publiczności 

K onkurs k a p e lu sz y  d am sk ich
K onk urs s tr o jó w  d a m sk ichKonkurs e egancklej jazdy z dar?

W e n e c k a  j a z d a  p r z y  e t e M t c h  ś w i e t l n y n h .
Polonea k w ia tow y .

\VLlk>. konte.u, serpentine. Zsbawy sportowe. Loża nr 4 osoby 
5 rb. 40, stoliki na 3 osoby 3 rb. 20 k. Wejście 75 k. Ućzmowie 50.

Wrotki 50 k. Początek o g. 8 i pół w. do 1-ej.
Dyrck. adm. W . DOBRZYCKL Dyr. Zarz. I. SZOSZNIKOW

T Ns  * 
£  °Tr M

n e

! •S G
u w

W N-rze 38 „Kijowstfei Myśli“ znaj­
dujemy ogloscenie treści nastę oując^j

Z arząd  K onkursow y
w upr»wacn niewypłacalnego dłuż- 
nikt, szlachcica K a z im ie rz a . -Ło­
zie  j k i  ę ę  oznajmia, źe dnia 18-go 
lutego 1913 r. o godzinie 10 ej r _no 
przy Huorańskim Sąd2ie Okręgo­
wym będzie surzedawane z licyta- 
cyi prawo na 13/28 C2ęści majątku

ws? „Leszczynówka4
Humańsk. powiatu, : Wer-"miackiej 
g:*iny, należące do masy Konkurso­
wej i zawierające 649 dziesięcin 
-•^29 i pół. k.y, sążni według aktu, 
a według p)anv 672 dzies ęc .n j 1394 
»-w. sążni z zibuduw-ni-.mt dwor- 
skiemt i folwarcznemi. LiCyUCya 
zacznie się od 156,120 rb. Po szc/“ 
gółowe informucye zwracać się na 
leży w Kijowie: do prezesa Zarządu 
Fon k a r owego ad s, przysięgi. G. 
Bondarewskiego (W  Żytomierska 12) 
i do kuratora tego Zarządu adw. 
przysięgi. A. Marcinczyka (W łodzi­
mierska 22), a w Humaniu do Kura­
tora konkursowego zarządu adw. 
przys. W. Wiszniewskiego. 775q

|  I T f ^ y i J l p A  chorób szbrnych 
L b U Ł n i u n  wenerycznych H. 
S i e r j U c j e r  > o, asystenta Prof. Stu- 
kowenkowa, stałe łóżka. Pensjonat. 
W anny wod. m . * Such^, powL-trz. 
Kuracya „914*. Kijów, Karcniówka 
d. wł. ta p  gdzie poCzia. SzCzeg. bo­
dzie w list zamku b e t firmy. Oso­
biście w n ie : de: Muzykalny zaułek 
2 Sa - _______________ 3”44

D-r C zarn iak
rnoe?,, (spec. kur, stnouiem płc.) od 
9—12, 5—9. Kob. oJ 1—2. Wszyst 
spec. spos. kur. Hydr. elek. rak. leasz
L e c z n . d . u t y s t ,  Kreszcz, 40 usuw. 
zęb. bez bólu, plom b, zęby Sztucz. 
bez spręż repsr. w ciągu 3 g. 7644

Nasiona w a rzy w n e , 
k w ia to w e  i

t a n » m  proponuje handel nasion 
t l f c W j  i Zakład O?rodniczy

i O e ie Y O  Mar.-Błagowiesz- 
a L  U O S IS Ł O  czeńska J ś  104 
Katalogi na żądanie bezpłatnie, 7377

B r Eisett Kostrowsti |
p o » i i i ) ’ł .  Chor. stóf., crg p łc , 
weoer. lunduk!. 62 m. 2 9 -10 i 5 - 8

W ykształcony le śn ik
który zarządzał w ietk .eai lasami w 
Niemczech i Królestwie, znaDy ho­
dowca i myśliwy (poszukuje odpo­
wiedniej posady Ad ■-es: Równe,
wołyńskiej gub., Księgarnią L. Rut 
kowskieeo dla W. 7745

Rfilnik z dyplomem ukończenia 
I IU III IH  wyższego zakładu rolni­
czego. W szecnstroanie, praktycz­
nie i teoretycznie w  gałęziach rol­
nictwa wykv. jnfikowany. Poważne 
refereneye. Młody, żonaty, bezdziet­
ny. Poszuk. odpow. zajęcia. Ł a t1;, 
oferty ,Dzien, Kij.“ dla „Rotnika*. 
_________________________  7 ^ 3

Otł Administracyi.
Dla zdettępeiemif prc»K»ez.,Dziez 
alki Kijtłwskinge* u k jff li  na wa 
u k a O  najdef alejszych kr1- î  k 

nlechądnyCb w każdTaa dam* «<u)« 
kin, peiezKMłąliśofy tlą  t.twydawra 

.« )  I a a s u r i  |u z ]

po cer/:9  z n iir^ a j
w f ł ą t i i i t  -ylki n a iz jz  y n iB it te u  

las «■

DZIEJE P6LSKI
0>r& Feliksa Konecznsgo.

2 tomy, 30 Ilusiracyi Illnicza, duża 
a i f  LeiSki s pndsiałeftt an w«je 
w idz  twa C raa i i i  i m i r e n t a r f o  
aD  Im ulka Ki ś w tk ia « a ''

  E l. I kop. 60. ------
(w ozdobnej aprawie)

=  Kroków —
Rys historyczny do połowy XVII w

R b .  8 a
(S o n a łn lgga rn fea  rfe, IJ ,

(W  azdaGaej spraw ia)
»a praw ixey« wysyłam y n  zallsza 
«1®« t  saitąCzi i l m  fcttsflw  y i , e
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Wśród rusmo w 
i ludowców.

Litów , dnia 20 lutego.

Jesteśm y św :a<jkami ostrych starć i zało­
m ów w ew nętrznych w  k lubić ruśkim i W poi 
skiem stronnictwie Judowcm. M ają one pow a 
tn y  związek z układem stosunków krajowych 
w  najbLższej przyszłości —  i dlatego warto im 
się przyjrz .ć  z fcl zka.

Po wprowadzeniu powszechnego głoso 
mani* dó parlamentu centralnego posłowie ru­
scy  Weszli po raz pierw sży w  znaczniejtzej 
H«!zbie do trg ó  ciała praw odaw czego. P cd  w zglą­
dem partyjnym  należeli do ukra’ńców  g a licy j­
skich. którzy 1 w arzyli grupą najliczniejszą, do 
radykałów , mc sfiaiofffow i .b u k ń w fó czyh ó**, 
kierow anych w ytraw ną ręką M ikołaja W assi!ki. 
Na wzór Kola Polskiego utworzyli oni związek 
nOtiów ukra;ńssicb, pozostaw iający grupom  po­
szczególnym  wolneś6 postępowania w sprawach 
gospodarczych, a nakazujący s liia rn o ść w 
kw esiyacb ogólno narodowych Po pewnym  
czasie z tego związku usunęli się moskalofile, 
potem radykalni posłowie z pod komendy T ry- 
lów tkirgo.

Po ostatnich w yborach w  r. 19 11 u kriiń cy 
postanowili zw iązek odnowić, w tdzrc korzyści* ja ­
kie hn daje konsoHdacya zupełna ukra*ńakich p o ­
słów. O dnow iono tedy zw iązek, w  którym  do­
minującą rolę odgryw ał p. WaSShko flżię li 
swemu sprytow i politycznemu i koncksyom , j a ­
kie p iS i ła J .  Zw łaszcza cenne dla nieb były 
stosunki W a*sńlli ze sferami, stojącemi blizko 
następcy tróuU. I *  to ;aTdzlęCz*ć mają rusini 
rychłe postawienie spraw y sam oistnego uniw er­
sytetu rosk'ego na wokandzie spraw  bieżących 
monarchii i kraju. W szelako dMne stosunki 
W a is ilt i  z Ukraińcami rychło za czą ł, się nad- 
wyrężać, zw łaszcza kiedy po uchwale K oła  P o l­
skiego dnia 1 9  stycznia r. b. w  sp raw ’-; uni­
wersytetu, ukra:ó ;y  rokow ania zerw ali, nie 
chcąc uznać polskiego charakteru obecnej wsze­
chnicy lwowskiej. Zerw an ie rokow ań przyszło 
do skutku z powodu nsporu posłów odcienia ra ­
dykalnego 1 było poniekąd sorzec?ac ze stan o­
wiskiem W assilk5, który u rządu silnie za tą 
spraw ą zabiegał. R ó * nółJześnie na B jkow inie, 
skąd W asu lk o  pcsluje, przyfcło  do poważnych 
zatargów  w łbm e t»irfejszej partyi ukraińskiej 
na tle m ilionowych deRaudacyi w  Sela^skfej 
K asie, t. j. ruskich k*s*eh ftfłfeS ftiosw kfch . 
W ybuchł tam spór pomiędzy W a ssik ą , a byłym 
wicemarszałkiem kraju Sm al Stocłdni, a ś'ectz- 
tw o są d o a e  i dochodzenia osttbrfćj kom isji, w y ­
łonionej z sejmu bukowińskiego, stw ierdziły fak­
ty  które rzucały bardzo ujem re św łatfc» ?i rów- 
r  > na W a s.iłk ę  jak i Stockiego; krążyły eż 
pogłoski, iż prz-eiw ko Stockiem u będzie nStlsia- 
ła Wystąpić p iokuratorya W assiLro w yzyskał 
ten moment, aby zgnieść ryw ala, i w  tym ct-  
lu zaccął naw et w ydaw ać osobne pismo ,P i a- 
wcrśfawną BukorrLię*, có innych ułrliricóW , 
chcących uchodzić za lojalnych prddanych au- 
stryackieb, zw łaszcza w  momencie obecnym , u- 
grom nie oburzało. K iedy z*iś w czasie tocz© 
nych w W iedniu rokow ań polsko-ruskich o se j­
m ową reform ę wyborczą, żyw ioły  radykalne za ­
częły  staw iać żądan a, na które poiaey nigdy 
zgodzić się nie m ega, jak  postulat 'ruryi u r o ­
do wościosrej w  Sejm .e, w ów czas W assilko z 
k lku aobie oddanymi bukow ińcajkaw t ze iwiąz- 
ku wystąpił.

K lub ruski został osłabiony Stracą żyw io­
łów  najba^dz .  j um iarkow anych pozbaw iony 
najsprytniejszego sw ego p olityki. PcsziStały 
indyw idualności pomflic-jsaej w artości. Ccpra- 
w iu  klub ruski z a w r e  tak stanow cza i jedno­
licie w ystęp u jący  przeciw ko polakom, wewnątrz 
jednak *ooisly n;e był. W  pryw atnych w ynu­
rzeniach w  cbw ili szczesości, posłowie przyzna­
wali, że nie dow ierzają sobie wzajem ne,, » 
zw łaszcza nic dow ierzają swemu przew odniczą­
cemu posłow i Koiitiowi Lewickiem u, sprzcciw .ć

się jemu^nie mieli jednak ani siły ani odw agi, 
obaw iając się, aby on, rozporządzający dużymi 
wpływam i, nić zniszczył ich egzysten cji, a n ie­
dow ierzając mu, podej-7liwie Kontrolowali jego  
postępowanie i n*e pozw alali na żadne sam o­
istne akty polityczne. T cm  też należy tłum a­
czyć tak częste cofanie sśę prezesa klubu ru- 
5;kiego z zajm ot anego stanow iska, i nieudzie-. 
lanie obow iązujących deŁlaracyi.

Nie na tle stosunków z rusinami, ale na 
tle obecnego położenia zaczynają się uja rńiać 
szczerby w .K om isyi Tym czasow ej* stronnictw 
radykalnych. Rzećz charakterystyczua, ż ;  .K o ­
misy a T ym czasow a* nie przyięła do swych 
kadrów  dem ckracyi bezprzymiotnlkowej, pozo 
stającej pod auspieyami p. namiestnika, a p. 
B aticglii dała szorstką reprym endę za przed­
staw ianie się w  charakterze u ło n k a  tejże ko­
misyi. Opuściła szeregi .K om isyi* t. zw . from- 
da ludowa, skupiona przy .K u ry e rze  L w o w ­
skim*, co w śiód tej grupy w yw ołało  secesyę 
najcrynniejszych agitatorów  z m łodzieży. W ieś 
polska staje s>ę obecnie terenem zm agań m ię­
dzy luóowćam i, żaki idającym i zw iązki snrzełe- 
ckie, a frondą, tw orzącą na odmianę legie lu­
dowe; niezależnie od tego przez pracow ników  
narodow ych od lat kilku rą propagow ane dru- 
żyh y  Bartoszow e, kizewir.ee głów nie wśród 
młodzieży tężyżrę  fizyczną, którą w łre d  star 
szego pokolenia na wsi erzewią sokoły 
wiejskie.

Najzuamiennlejsze jest stanow isko ludow ­
ców, prow adzonych przez p. Stapińskiego.

Grupa ta  należy do R ad y Narodowej, 
W której pre*ydyum aasiada jej przedstawicie), 
poseł Stefcżyłt. Brał on bardzo gorliw y udział 
w pracach obecnych R ady, należał do organi­
zatorów  Komitetu O byw atelskiego. Nit dawno 
r a  sejmiku relacyjnym  w  Jaśle, skąd posłuje 
do Sejmu, omawiał obecną sy tu a c ję  i ośw iad ­
czył, że mu nic niewiadom o akrb y stronnictwo 
łudoffe przystąpiło do „K cm isyi Tym czasow ej* 
stroniljctw radykalnych; kiedy mu zw rócono 
uw rgę, że przecie p. Stapińdti wyf« źnie w 
Swym organie .P rzyjacielu  ludu" oznajmił, iż 
stronnictwo ludowe uchwała sw oją z d c . 28 
grudnia r. b. zgłosiło do K om isyi s r ó j  akces 
p. Stefczyk odpowiedział, ze o takiej uchwale 
nic nie wie, a jako wiceprezes stronnictwa 
wiedziećby powinien, wie natomiast, że stron 
aictw o ludowe należy do R ad y Narodowej, 
Która do życia pow ołała „Kom itet O byw atel­
ski*. Zaznaczyć w ypada, iż kiedy p, Stefczyk 
na temże zebraniu chciał przeprowadzić ucbw a 
łę, uz aart' 1 Kom itetu O byw atelskiego, zai u  u 
Stapińskiego wiec nłu rozbili i n irdcpn śdli ao 
żadnych Uchwał. O becnie już nie ulega wątpli­
wości, że ludow cy oświadczą się przeciwko 
R adzić NsrodoWej, a przeciw ko p. S tifczyko- 
w i zaczyna się kam pania prasow a. W  stroc- 
oktWIe ltidowem p. Stefczyk zasiada od kom- 
orótnisu hidowcó w z konserwatystam i od rołru 
19 8 JednostLa niezw ykłe zasłużona u nas 
ńa póltl podniesienia gospodarczego ludności 
wiejskiej przez wprowadzenie kas raifeisencw - 
ssifen na w ieś galicyjską. W  stronnictwie lu- 
drw em  rychło Zaznaczył się wydatnie jako 
a-ifór i inten  reti tor program u .popraw ionego* 
w roku 1908; został tam wiceprezesem rtron- 
nictwa i jednym  z najpoważniejszycn, uczci- 
wyc 1 pracow ników . Manekinem Stapińskiego 
nie Był.

Różm ee się między nimi zaznaczyły tihńe 
z powodu spraWy uni aersęteckiej, kiedy S te f­
czyk, iako delegat R td y  Narodowej w  W ied­
niu, w ystępow ał przeciw  Stapińskiemu, a w obro­
cie L w o w a  i polskości wszechnicy. Jeszcze 
bardziej te różnice ujaw niły się w spraw ie re­
formy sćjm owej, kiedy roku ubiegłego Stefczyk 
Wydał broszurę, udowadniającą potrzebę rezer­
wy, Wobec «$d*ń ruskich, nie m ających za sc- 
bą poparcia, am liczebnego, ani podatkow ego. 
Obecne nieporozumienie może doprowadzić do 
kryzysu. A  można być pewnym, że Stefczyk 
odosobniony nie będzie.

Jeo/il Delcasse.

N ow y 1 mbaaador francuski, w  P etersbur­
gu T eofil D eicasse urodził ślę v roku 1852 w 
Pamiers, w  dep. A rićge. P o ukończeniu stu- 
dyów  uniwersyteckich oddał s it  on z zapałem 
pracy dzitnnuars-kiej w  dzienniku ,R e p u b liq ie  
Franckisc*. W  roku 1888 został w ybrany 
na stanowisko radcy generalnego dcp. Azie^c, 
> ’ 1 roku T&89 na posła do izby deputowanych 

z okręgu F oix . O J tego  czasu stule piasiuje 
mandat poselski, bijąc w szystkich przeciw ników  
na w yborach, które się odbyw ały w  h t  ich 
1893, 1 8 9 8 , 1902 i 1906.

W c trzy lata i pół po rozpoczęciu pracy 
parlamentarnej został D clcassć podsekretarzem 
stan u  w m in'strrstw ie Kolonii w  gabinetach 
R ou vier’a, a następnie Dupuy (1893— 1894). W  
roku 1894, w  now ym  gabinecie Punuy objąi 
teko ministerstwa kolonii.

W  reku 1898 pow ołał BriUKSn dotychcza­
sow ego ministra kolonii na stanowisko kiero­
wnika zagranicznej polityki francuskiej. Mini­
strem spraw  zagranicznych był Deicasse w ga­
binetach B r n s o o a , W afdtck-R ousseaa, Com- 
bes a i R ou vier’a aż do dn. 6 czerw ca ^905 
roku, kiedy pod presyą Niemiec, zaniepokojo­
nych polityką francuską w  spraw ie m»rokań 
skiej, musiał tekę sw ą ustąpić prezecowL gstbi- 
netu— R ouvier’owi.

O J roku 1905— 1910 usunął się Delcasse 
od urzędow ej polityki czynnej, esiy  się oddając 
pracy parlamentarnej. W  izbie d tpu tcw an ych i 
gdzie go, obrano prezesem kom isyi s p e c ja l­
nej dla zbadaniu stanu floty, niepoślednie za- 
jąt stanowisko. Rew elacyam i gorszą- y-fc nad­
użyć, jakie się za czasów  F eli;tan ’ a zagnieździ­
ły  W m inisterstwie m arynarki, obąlił w lipcu 
1909 roku gabinet Clem enceau. W ów czas ró ­
wnież w ygłosił w parli mencie historyczną w r  
jow niczą mowę, która tyle  w rzaw y w c Francyi 
1 zagranicą w yw ołała.

Po upadku gauinetu Brianda w  19 11 r o ­
ku, senator Monis, korzystając z zacieśnienia 
stosunków z A nglią  i F rin cy ą  i braWując obu­
rzenie N.emiec, oddał tekę ministeistora m ary­
narki D Jcas£ e’mu. Ministrem m arynarki pozo­
stał D elcasse i po upadku Monisa w  gabine­
tach Caiiiaux i Poincarć, aż do końca 1912 
roku. Przytem  popularność już posiadaną 
jeszcze bardziej zw iększył przez znakomitą reor- 
ganizacyę i uporządkowanie floty frrncuskiej. 
O o c c t c—  aa propozycyę prezy de o ta republiki 
p. Po ncare i ministra spraw  zagranicznych p. 
Jonnarta zostsje c z a s o w y m  (na sześć m ie­
sięcy tylko, bo przyjm ując stanow isko posła 
na stałe m usiałby złożyć sw ój mandat w Id: e 
deputowanych) ambasadorem francuskim w P e ­
tersburgu. Copraw da po upływ ie sześciom ie­
sięcznego term iru—  .urlop* może mu być przez

budzi widma groźnego r c v  a. n c h t ’u Francyi 
za klęski 1870— 1871 roi u

Znam ienne iż nom inację do P eters­
burga otrzym uje D>rlcawe'4 w ów czas właśnie —  
,tdjt się stało tajemni ;ą arlekina, iż misy a kr 
Hohenlohe, na fctórą takie nadzieje pokładano, 
doznała kom pletnego f i a s c o. Prasa niem iec­
ka i austryjacka, naturalnie, nie posiada się z 
gniew a. „Krie^e sind jetzt zu gefabrlich* 
przestrzega noirego ambasadora .N su e  Freie 
Preśse*. ,P a n  Delcasse jest człowiekiem  o da 
leko .dacych kombinacyach; lepiej od poprze­
dnika odpowiada fantazyom  paoslawistycznym . 
S to su n li między Berlinem a Petersburgiem ią 
zn aczni: chlodaiejsze— inaczej być nie m oże*—  
zgryźliw ie zzuw aża ,E ;r lm e r T a g e lla łt* . Nato 
miast prasa francuska (z wyjątkiem  -socyali- 
stycznej .H u m a n itć f i anarchistycznych św ist­
ków  naturalni:), angielska i rosyjska, bez róż 
nicy odcieni, radośnie wita nom inację p. B#!- 
c a s ie g o , widząc w  r ie j dowód, że t r i p l e  
e n  t e n  t e  jest mocniejsza obecnie niż kirdy- 
kołw ftk. G iełdy londyńska, paryska i peters­
burska reagow ała na ten n ow y w ypadek po- 
lityczny pewną zw yżk ą— na berlińskiej zaś i w ie­
deńskiej drstrzedz można było znaczną depre­
s ję ,  n k m tl marą panikę Daje to miarę za­
rów no zaniepokojenia trójprzym ierza, jak i peł­
nej świadom ości sił s^ ych  zadzierzgniętego 
wiaśnie przez D e ira sić ’go, (wraz z królem E- 
dwardeic) trójporozumienm.

M.

Litolitj gabinet w Japomi.
Liberalny gabinet admirała Gombai Tamamo- 

to, o utworzeniu k‘óreg3 pisaliśmy pized paru 
dniami, składa się rieraal całkowicie z przadttawi- 
Cieli partyi kónstytucyonalifttfiw japońskich. Prócz 
prem iera Tamumoto i ministra spraw  zagranicznych 
Ncbuakl Makino, stojących po za stronnictwami, 
WfizyśCy nowi mmiśfrowie należą do partyi Sejukai. 
Poszczegó ns teki W nflWy® gabinecie objęli:

Tekę Spraw zagranicZnyćL: radca tajny b a ­
ron N o b w a k i  M a k i n o, b poseł mikada w W ie­
dniu i w Rzymie, minister oświaty w gr.bineCie 
margrabiego Sajondżi (w latach 1916—1908). W7 swo­
im czasie był on mężem zaufania i sekretarzem 
prywatnym twórcy koistytućyoaalizmu japińsk-ego 
ks. Ito (188&).

Ministrem wojny został generał baron J a 
j u t s u n a  K l k o s z i ,  były sićf sztabu a-mii gen. 
Oku podczas wojny japońskiej, którego w ostatnich 
miesiącach kampanii zastępował.

Ministrem marynarki został wiceadmirał b a ­
ron M i n o r u  S a i t o  b. wice minister w gabine­
cie adm irała Jamagaty (1898—1900).

TeLę ministerstwa skarbu objął baron K o- 
r e k a j o  T a k a h « s z i ,  prezes Banku handlowego 
W Jokohamie i wiceprezes japońskiego banku pań­
stwowego. W  łatach jl'9'«4 — 1906, kiedy woina z Ro- 
syą szczególnie obciążyła finansowe stosunki Ta

Tak widzimy, Skład nowego g a fn e tu  japoń­
skiego jest jednolity. To, że prem ier admirał )ama­
nt oto i jeden z ministrów (p. Makiro) są bezpartyj­
ni przyszłej polityki japońskiej wątpliwą nie czyni. 
U sieru rządu sto ą ludzie z jednego obozu pocho­
dzący, ideowi towarzysze broni ;  pod sztandaru 
twórcy Cywilizowanej Japonii ks Ito. Dlatego też 
gabinet admirała Jamwmoto nie rdaje się być kom­
promisowym, owszem, przypuszczać należy, iż utwo­
rzenie jego jest punktem zwrotnym w wananiach 
polityki japońskiej pomiędzy reakCyjaą grupą ks. 
Katsury a pzrtyą Sejukai.

?t 1,. *ftP'

H m M  polska.

Izbę n a  now e sześć miesięcy przedłużony-—lecz ponii, p t nił p. Takahaszi obowiązki agenta rządu

J. Rsnlwa.

m m

si.m fakt m ianow ania  w dzisiejszych w a :L u ­
kach .c z a su se g o *  am basadora bardsfej t jlk o  
podl r ć ś l l  tę  okoliczność, iż kierow nicy zag ra  • 
nicznej pohtyki francuskiej uw ażali za niezbę 
dne m ianow ać stnbasadorem  w I ćtersburgu 
w i a ś n i t  p. DeicaSsć.

N ow y ambasador Fran cyi przy dw orze 
R osyjskim  jest . z a d e k l a r o w a  o y a ,  nie 
obwrśjającym sw yćh uczuć w  b sw ełnę dyplom a

tokijskiego W Anglii i Suitach Zjed-toczouych Na 
stanowisku tena znaczne położył zasłrgi w  eprs.wie 
re litow ania kredytu japońskiego zagranicą.

Tekę ministerst wa bandlo, ctrzynraf p. T a- 
t s u o  j s  m a r n o t o ,  dyrektor banku hipotecznego 
w Tokio. P. Tatsuo I»n».mrtp dał Się poznać jakc 
znakomity znawca stosunków handlowych i finan 
sowy eh kraju.

Na stanowisko ministra oświaty powołał no
tyi zną, wrogiem  Niemiec. Pam iętną  je s t jego  j w y P*emier japoński j n: homitego prawnika Ma s ® 
mowa. w czerwcu 1 9 1 5  r. w ygłoszona, g d z i e , ^ 8 ® M i t s u d a .  P. Mntiuda był prezesem wyż-
opierając się na oLittcncy króla E Jw arda wy- szej iżby sądowej, nrnisticm  finansów w koalieyj-
slan ia  100,000  żołnierza sng ielsaiegó  n a  w j-  •''I ^  fra' rier'e hr. Oauma (czerwiec-.;stopad 1858 
pttdel: w ojny do H anow eru , rzucał Wyzwanie j rokl!>> “ b istrem  w 4-* glbinH c* ks. Ito
Niemcom, A le F ran cy a  była jeszcze w ów czas 7t90o --o o a), wrt.szcie ministrem sptaw iedliw - ici 
osłabiona tem i w -w nętrznem i pow ikłaniam i, i«- ‘ w x.c6 - t 9cfe w gabimteie niżrgr. Sajondzi.
kie sw ój na jw ym ow nitjszy  w yraz zn a laz ły 'w  Mihlatr.-m spraw wewnętrznych został K e t
procesach Panam-skim i D reyfusa. i H a r $  dżtenntkarz z zawodu. Jemu powierzył ks.

Ó w czesny premier R ouvier uląkł się nieu­
niknionej w ojny z Niemcami i D d ca ste  pud . .  , - . ̂ 1 T . 7  . j  , by? Ministrem kotnunikacyi
/iresyą z B e rh ra — ustąpił. Pozostał jednaK  £ . oahin^  It,
w ierny sw ej antypatyi i każde zbliżenie s ę 
D :łc a ste ’go do w ładzy, każda p o g łjsk a  o ob­
jęciu przezeń tdd , w  czasie przesileń gabin eto­
w ych kursująca, w yw oływ ała  panikę w Niem­
czech— gdzie samo imię now ego ambasadora

Ito naczelne redaktorstwo w orgtuach partyi Ss* 
juzai Osżka MsintCr i Szitnpo. P. K eł H»ra

w latich ig j o — igot
«  gabinecie ks. Itł.

Ministrem oświaty wreszcie zostsł II a d ż i m e 
M o t o d  a, dziennikarz i prawnik, mąż zaufania ks, 
Ito. jtden z ideologów partyi Sejukai. Był on w la­
tach 1898 -  1902 wtce-prezydentem izby deputowa 
nych w Tokio.

— Zydżi lwowscy.
Czytam y w  .SloW ie Polakiem: .Izraelicka 

giniua w yżu an !ctwa we L w o w ie  przyznała s u d - 
w encyę w kw ocie tysiąca koron n a hebrajskie 
gim eazyum  w Jerozolimie. N iezw ykła ta u- 
chwała, pieniądze po za kraj eksportująca, *y- 
wołsłs naturalnie duże niezadowolenie naw et 
w sferach żydow skich. O bjawem  tego nieza­
dow olenia jest protest akadem ików, skupiają­
cych s?ę w .Z  eduoczeniu" przec!wko wspom a­
ganiu przez kasa! celów  obcych i w rogich spo­
łeczeństwu polskiemu*.

—  P rzem ysf g a licy jsk i
Z e sp -a w o id a tfa  biura statystyki przy 

galicyjskim  -wydziala krajowym  okazuje się, żc 
ogólna w artość produkcja przem ysłowej Gali- 
cyi w  1910 1., w yraziła Ogółem zaledw ie 600 
m ilionów koron, w ów czas, gd y wartość tejże 
prodakcyi w  K rólestw ie przenosi miliard rubli 
rocznie, co św iadczy, że przem ysł galicyjski 
znajduj: się w  początkow ych zaledw ie Ł zach  
sw ojego rozwoju. W szystk ic t fabryk i zak ła­
dów  przem ysłow ych było w  G alicyi w  r. 19 10  
razem 4,180, w  których zatrudnionych było 
i o ł  tysiące robotników. Zrzeszeń kapitalisty­
cznych, czyli soółek wszelki' p o  rodzaju, zajm u­
jących się przemysłem było 6 9 6 , w tein tow a­
rzystw  akcyjnych 56, z której jednak 1 czby 
T -stw  a! cyjaycb, opartych o kapitał krajow y, 
było zaledwie 16 , z kspitareźn zakładowym  35 
mil. koron.

— Folauy w lufłantach
I lta w sk t kore&ooadent „D ziennika P e­

tersburskiego* oblicza, że polsca ludność m. 
R y g i sięga io  tysięcy głów : po niej idrie L i-
bawa z 4 —  6 tysiącam i polaków, dalej M ita- 
w ł , W indaw a, D orpat, R ew el 1 kilka iniast 
pom niejszych. W ogó lc  polacy zam ieszkują tam 
przew ażnie miasta i nieznaczny tylko odsetek 
ouadł ni roli.

— Zs szkoły Rontalera.
Egzaminy wstepąe dla nnwowstępującyCh 

uCzniów do 7 oktasowjj szhoły komercyjnej E d ­
warda Rontalera z wydziałem agronomicznym w 
w Warszawifc tliCa Pełna 36, odbywać się będą w 
w każdy wtorek i środę od 15 maja do 15 CzerwCa 
r. b. Egzaminy dojrzałości dia maturzystów 7 kia 
sy, w innych kłasaćh rozpoczną się 14 maja r  b. i 
trwać bę ją do 19 CżcrwCa. Popis 20 czerwca r. b. 
Lekcye po w alucyach rozpoczną się 30 sierpnia 
1913 roltu.

•1V.J

Sprawy bałkańskie.
W K onńttn tynopola .

Korespondent .D a ily  N ews* podaje w ia ­
domość z K onstantynopola, jakoby T u rcya  
wszczęła oDccnie pertraktacye pry watne z W io ­
chami.

W zam ian za ustąpienie w ysp y  R hodos 
W łochy mają zapłacić T u rcy i 50 m ilionów 
franków .

O grom ne wzburzenie w  tureckiej praue 
w yw ołało  ośw iadczenie ,T im  »’a", iż H akki 
basza zdobyć cbciał poparcie A n g lii za cenę 
ustępstw w  spraw ie kolei bagdadzkiej i zatoki 
perskiej. Podług zdania dyplom atów  konstan­
tynopolitańskich, odm owa traktow ania z H akki- 
baszą w tej aprawie ma na celu zmuszenie go 
do rozpoczęci* układów pokojow ych.

ix )
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W szelkie prawa przedruku, przeró­
bek i przekładu zastrzeżsne.

Słychać urywane krzyki pneratien a, 
przyśpieszone kroki, potem c^ssa. 

Z za murów ostrożnie, chyłkiem, czając 
się i oglądając u^jchodzą: młoda dziewczyna i 
wyrostek z toęzełItiem

D z i e w c z y n a .  Cicho, Paolo, cicho,—  
trzeba się tu gdzieś sk*yć,— oni nas gor :ą'-

C h i  o p a k  iwskakuje za  wyłom muruh 
O tu, tu, D żiulietła— lu nas nie znajdą,— prę­
dzej 1 prędzej’- — {pomaga dziewczynie przesko­
czyć mur).

Dwóch drabów upada, rozglądając się 
stukają.

I D r a b .  Przecież tędy musieli uciekać

II D r a b .  Takie młode,— *kacze to po 

mui ach jak koty.

D r a b .  W idziałem, jak się dziew czyna 
koło tej ścian y skradała.

II D r a b  No tak, a 'e zanłm eśmy do- 

b egli...
I D r a b .  M ułem  ich ciągle na oczach.

II D r a b .  Niem a ich.

I D r a b .  M uszą gdzieś być,— skryli się

p c* rtf.
II D r a b  (niecierpliwie). Nie m arudź,—

s: W j  czasu, co oni tam mogli mieć w  tym 
małym węzełku.

ł D r a b .  Jedzenie.

II D r a b .  Chodź! chodź! D oskonała po­
ra,— znajdziem y innych! {Wychodzić.

I D r a b  (oglądając się i  ociągając wle­
cze się za drugimi). 

D z i e w c z y n a  (wychyla się z  za  mit- 
fu). Już poszli.

G ł o s  c h ł o p c a .  Nie w ychylaj się, siedź 
cieho,— oni jeszcze wrócą!

D z i e w c z y n a  (chowa Się za  mur). 
I D r  a b  (m a ca  — długą chwilę nasłuchu­

je,—rozgląda się, potem szuka,—natraf,a na 
kryjówkę zbiegów). Aba»!... są ptaszki! (gw i­
żdże przeciągle -d jy ą c  sugnał towarzyszowi). 
A  mówiłem, ze muszą tu być!

II D r a b .  No  i co?

I D r a b .  Już ty ihnie słuchaj,— ja  mam 
psi nos (wskazując ukrytych). W idzisz?

II D r a b  (zagląda). Uhm...

1 D r a b  (do ukrytych). No, dalej,— wy
łazić!

Dziewczyno i  chbpak wychodzą z ukry­
cia przerażeni. 

C h ł o p a k  (ukrywa, jak  może, węzełek).
D z i e w c z y n a  (składa ręce). Miejcie 

litość nad nami!

I D r a b  (dó chłopca, wskazując węzełek) 
Dawaj! 

C h ł o p a k  (chowa węzełek za  siebie,—  
i  obi ruch do ucieczki). 

II D r a b  (chwyta go za kołnierz). P c- 
woli! powoli!

D z i e w c z y n a .  Ulitujcie się nad nam !—  
nasza matka chora, z g ł:d u  umiera!

I D r a b .  A  cóżto my brzuchów nie ma­
m y— i m y ęłodn'! (do chłopca). Dawai! (od­
biera mu węzełek).

C h ł o p i e c  (nie chce oddać,— krzyczy). 
Ratujcie! D obrzy ludzie! Ratunku! Ratunku!

D z i e w c z y n a  (do drabów). Nt- odbie­
rajcie nam tego— matka umiera...

I D r a b  (szamocze się chwilę z  chłop­
cem,—potem błyskawicznie wyciąga szty le t— 
przebija go. 

C h ł o p i e c .  Dżiuliet... (chwieje się, p a ­
da). 

D r a b y  (zabierają węzełek — uciekają). 
D z i e w c z y n a  (ogląda się na wszystkie 

strony w  przerażeniu, p  dem przyklęka nad 
nieruchomo leżącym chłopcem) P *o L ! P a o łi! 
(potrząsa go, szarpie1. Nie słyszysz mnie, 
Paolo! .. Boże! co począć! (ogląda się,—pla  
esc). Paolo! Paolo!... (zrywa się, krzyczy). R a- 
tunku!.. ohe!.. Le!.. ho!., (znowu Męka kolo 
chłopca). 

Ż o ł n i e r z  (z karabinem wchodzi,—roz­
gląda sit).

D z i e w c z y n a  (zrywa się, podbiegu ku 
niemu). Tutaj! Tutaj! zbóje z .b ra ii n«lm ży­
w ność,— pow alili mego brata,— o tutaj leży...

Ż o ł n i e r z  (przyklęka, ogląda chłopca,— 
słucha serca). Serce się jeszcze słano koła­
cze,— ale rana mocno krw aw i. Zaczekaj! (gwi­
żdże)

D z i e w c z y n a  (rzuca się- 0 krzykiem na 
chłopca). Co? Rana? O ni zabili Ajti brata! Pa! 
0I0! Paolo! .. Braciszku!

Ż o ł n i e r z  (odciąga ją  od chłop na). Nie 
można tak nad nim kr/ycz*ć, (gwiżdże).

D z i e w c z y n a  (płacząc niespokojnie). 
A le  on żyje,— praw da, on źyć będzie?!..

Ż o ł n i e r z .  Z araz, zaraz, nadejdą,— opa­
trzą go, (po chwili) o już idą!

Doktór i sanitaryusze z  noszami wcho­
dzą).

D z i e w c z y n a  (rzuca się do dok*ora). 
Panie! panie' czy go nie zabili na śmierć?... 
czy on żyć będzie? ..

k o ł n i e r z  (■wskazuje doktorołci chłe­
pta).

D o k t ó r  (schyla się nad chłopcem, 
bada). 

D z i e w c z y n a  (stoi w bo lem m  oczeki­
waniu). Będzie żjł? ... 

D o k t ó r  (do sanitdryusza) Założyć
Sżybko bandaż prow izoryczny.

S a n i t a r y u s z e  (nakładają bandaże 
chłopcuY

D o k t ó r  (do dziewczyny). Co to było?

D z i e w c z y n a .  N i-ś liśu y  trochę p o ży­
wienia dla chorej matki,— ona umiera z gic- 
dc,— iutzj o dogna.li nas zb óje,— skryliśm y się, 
ale nas znaleźli, chcieli odebrać węzełek, P ao ­
lo nie daw ał,— powalili go  na ziemię (plącze).

D o k t ó r .  którą stronę uciekli?

D i e w c z y n a  (pokazuje). O, tutaj!

D o k t ó r  (do żołnicrza)\ D aj sy g ra ł w ar­
tom, może ich zs* trzy maja

Ż o ł n i e r z  (oddala sięj 
Po chwili słycha* sygnały nawołujących 

sic wart.
D z i e w c z y n a  (rozpaczanie). Panit? czy 

Paolo żyć będzie?..

D o k t ó r  (smutno). Nie wiem .. nie wiem ..

D z i e w c z y n ą .  O jciec nasz zginął w 
trzęsieniu ziemi, m itra  d o g o r jw i!.. dw oje nas 
tylko!... R atuj go, dobry panie, ja  nie mam ni­
kogo!.. n ik e g e !..

D o k t ó r .  Zrobi się co będzie w naszej 
m ocy. (Do sanitaryuszów). Już g o to w t?— do­
bnie. Nieście do siódm ego baraku.

D z i e w c z y n a .  W eźcie tam i matkę, 
panie, będę przy nich obojgu,

D o k t ó r .  Dobrze, zobaczym y,— chodź z 
nami, potem pójdziem y po matkę.

S a n i t a r y u s z e  (wynoszą chłopca na 
noszach).

D z i e w c z y n a  (idzie za nimi płacząc). 
Paolc!.. mój Paolo!..

D o k t ó r  (wychodzi za  nimi). 
D z i e w c z y n k a  (toyc.hodzi.pp^ przeci­

wnej strony, —stoi lękliwie k, to muru).

Dwaj starzy marynarze wchodzą z po­
chodnią.

I M a r y n a r z .  Z io w u  jakieś zabójstwo, 
ssukają m orderców.

II M a r y n a r z  (spostrzega dziewczyn­
kę). Nie bój się n ała,— chodź do mnie.

D z i e w c z y n k a .  Zgubiłam  p rn it, k tó ­
ra n i dala pom arańczę...

I l M a i y n a r z .  A  mamą?

D z i e w c z y n k a  Nic wiem. M oże ją 
ziemia zabiła.

U M a r y  n a r  z. Jak się nazyw asz?

D z i e w c z y n k a .  E iiunia.

II M a r y n a r z .  A  gdzie ti tko?

D z i e w c z y n k a .  T akże nic wiem. J e ­
stem bardzo głodna,— pani nie miała dużo 
chleba.

I M a r y n a r z .  Pójdzizsz z nami. Na- 
kai mimy Elżum ę— r  skarm im y. A  popstrz no 
m ała,— widziałaś kiedy ta łą  fajkę? (pokazuje 
jej fajkę, którą palił)

D z i e w c z y n k a .  Jaka ładne!

I M a r y n a r z .  W idzisz, ma oczy, nos, 
brodę-

D z i e w c z y n k a .  I z g łow y dzie
dym!

I M a r y n a r z .  A  widzisz!

II M a r y n a r z  (biorąc ją  za  rękę). P ój­
dziemy!

D z i e w c z y n k a .  Nie pow alaj mi ró­
żowej sukienki... Cfaee mi się spać...

II M a r y n a r z  {układając ją  na ramio­
nach' Ś p ij— zaraz zanieUem y cię do lóżita. 
Śpij! śpij!

Obaj nucą jej pieśń marynarską— w y­
chodzą).

(D. c. n.).
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W  K onstantynopolu  odkryto spisek prze 
ciwrządowy.

18 u oficerów , należących dc jednej z lig 
politycznych, przyjaciół Nszima-b«szy, w y g n a ­
nych do A zy i Mniejszej, zbiegło obecnie. W  
Porcie p n ep rc a> adzone zostanie ścisłe śledztwo 
w tej sprawie.

K ill u wysokich dygnitarzy Porty, podej 
rzyw anych o udz;al ?r spisku, oddanych zosta­
ło pod sąd w ojenny. 14 u oficerów , stronni­
ków  Nazima baszy, zdegradow ano na mocy 
irade, w id u  innych w ysłano na pole bitw y 
Oficerow ie, należący do komitetu pozostają w 
Konstantynopolu, gdzie utworzona zostanie o 
becnie now a straż narodowa, m ająca służyć do 
walki z wrogam i wewnętrznym i.

Stosunki se.bsko tu fg a rk ie .
Z  Scfń  donoszą do „Berliuer T i geb !ab ’u*, 

iż niedawno przewieziono przez B aiogró-i na 
pole bitwy 60 dzia« seioskicn ciężkiego kalibru, 
wiele sm unicyi i 200 w agon ów  matt rysiów  
opatrunkowych. Następna paitya artyleryi w y 

.słana zostanie z I* s u .
G recya podobno w ypow iedziała życzenie 

st m alow ania na przyszłość z Serbią, nie zaś 
z bu łgaryą. V enizelos spotkał cię w tej spra 
wie z uznaniem z t  strony Serbii i Bułgaryi, 
która liczy obecnie na pomoc floty greckiej 
V en izelos przekonał Bułgarów  o braku korzyś­
ci, jad a wyniknie d a nich z kontaktu z albaó- 
czysam i, jako wiccznem  źródłem niesnasek 
Niepoźądan.- byłoby również, dla nich wcielenie 
do sw ego państwa kucowałachów.

Jako na zewnętrzną oznakę porozum ie­
nia państw bałkańskich w sprawie Salonik 
wskazuje pismo berlińskie na tę okoliczneść, iż 
dw a pułki bułgarskie, obozujące w Salonikach, 
zostały obecnie odwołane.

Na trzegarb  Msrmara.
,I*dam * donosi, iż okręt wojenny, H a 

ireddiu-Bsrbarcsse ostrzeliwał oddział bułgarski 
n a wzgórzach Szarkijo. Jeden z granatów 
spow odow ał wybuch składu am unicji. Buł­
g arzy  stracili wielu ludzi.

Nastrój armii tureckiej ma być znakomity.
Ostatnie potyczki Służyły tur kom jazo 

doskonała p ik tyka w służbie wywiadowczej

Groźba desantu.
Korespondent „D aily M di* telegrafow ał 

do K onstanzy z okrętu „P u n ci pessa Maria 
o usiłowaniach greków  w ysadzenia wojsk 
w  zatoce Bezlke na wybrzeżu azyatyckitm , 
w pobliżu Dardaneli.

35 greckich okrętów przewozowych ocre- 
kuje pod M itykną na pomy śmą pogedę d!a 
przewiezienia nowych oddziałów wejska.

12 tysięcy żołnierzy tureckich w ysla 
nych zcstało  2 Gallipoli do D ardandów  dla 
odparcia greckiego desantu.

Sprawy bałkańskie w Parlamencie aitgklsk m
Jak drn osl „Tim es* w angielskiej izbie 

gmin lord Lam ington wspominał o okrucicń 
stwacfc sprzym ierzeńców w Macedonii, zazna 
czając, iż jest to sD raw t wielkiej w a g i dla rzą 
du brytf ń kiego, który posiada tak wielu pod­
danych m uzułm anów

W  dalszym  ciągu przem owy podkreśl.ł 
lord Lam ington wsi czncść, jsk iej zlc żyli do 
w e d y  turcy, dawni sprzym ierzeńcy A n glii pod 
Skutari i Adryanopolem .

Sekretarz stsnu lord M crley odpowiedział, 
iż na podstaw ie zw ykłych pogłosek nie podo 
bna przeprowadzać ankiety. M ożliw e jest 
je a jn ie  uprzejme zw racenie uw agi rządów za ­
interesowanych.

Muzułmanie inausi z napiętą uw agą śle­
dzą przebieg w ypadków  E l.  G rey miął zatem 
racyę, gdy nie chciał ogłaszać sprawozdań kon­
sulów  w chwili, gdy w szyscy z utęsknieniem 
oczekują pokoju.

L ord  Morley wspomniał następnie, iż 
Serbia i B jłg a ry a  ukarały już podobno s p ia * -  
ców  nadużyć.

Lord  C r  c mer w ych w clzł Nazinss-baszę 
i wielką nadzieję pokładał w reformatorach, 
z jeg o  szkoły pochodzących.

Wołyńskie gubernialne 
zgromadzenie ziemskie.

(KorespondenCya własna , Dzień. Kij.*).

(m ie ń  drugi).
P o ośm iodniow ej przerwie, w sobotę, 9 -go 

b. m. w znowiły s'ę posiedzenia gubernialncgo 
zgi on sadzenia ziemskiego.

O  gedz 10  rano  sa la  klubu szlacheckiego 
zsczyna się wypełniać. R adców  zjechało się 
dużo, w śród publiczn' ści literalny  ścisk. Na - 
stró j podniecony, rozm ow y ożywione, na  tw a ­
rzach widoczne niecierpliw e oczekiwanie i cie­
kawość.

Ciągnąca się rok cały nagsn ka nacyoną- 
Iistycznej prasy, szerzącej plotki o pćłm iliono 
w ych  m alw ersacjach guhernialnego zarządu 
ziem skiego, zaostrzyła ciekawość W śród pu­
bliczności słychać szepty: „D ziś najciekaw szy
dzień; będą o ro sz o n e  lezuitaty rew izyi*...

Na sale wchodzi przewodniczący p, De- 
midow i otwiera posiedzenie.

Przew odniczący widocznie wyczuł nastrój 
panujacy na ssli i postanowił go  opanować 
T o  też po otwarciu zgrom adzenia ogłasza, iż 
na porządku dziennym jest rozpatrzenie preli­
m inarza budżetowego na rok b eżący i w zyw a 
prezesa kom isyi budżetowo-rewizyjnej p. Andro, 
aby zapoznał zgrom adzenie z  prelim inaiz m ł  
w ogólnych jego  zarysach.

Prezes zarządu gubernialncgo p. Dwer- 
nickij prosi o głos i zw raca się do zgrom adze­
nia z lakiem mniej więcej przemówieniem:

„Panowie! S to ję przed wami, obarczony 
zarzutem inkrym inow anych mi nadużyć Z  za 
rzutów  tych muszę się usprawiedliwić przed 
W am i, ia to  przed przedstawicielami luduosci, 
bo zarzuty te plamią dobre imię moje i moicb 
kolegów i mam obowiązek zapoznać W as jak- 
najszczególow iej z istotą tych zarzutów i z icb 
rzeczyw istą wartością. D o spełnienia tego obo­
wiązku stoją na przeszkodzie napisy: „p ■ u fiie* , 
którymi zaopatrzone sa wszystkis pspiery, ( d- 
noszące się do rezultatów rządowej rewizyi 
gub zicm stwa, przysłane na m rje imię. M jem 
zdaniem, przed W am i Die p >wiimo być ukryte 
nic, co dotyczy stanu gisp odarki ziemskiej na­
szej gubernii i dlatego proszę W as o wysłu­
chanie mojej odpowiedzi na uczynione mi przez 
v  ladze rządowe zarzuty*.

Tu przew odniczą-y, nie czując się w p ra­
wie do dania sw ego zezwolenia na ogłaszanie 
publiczne treści „poufnych* dokumentów, po­

wstrzymał p. D w ernickiego i t ie  pozwoli! mu 
kontynuować rozpoczętego wyjaśnienia.

W ów czas p Dwernickij złożył sw ój me 
m oryał na prezydyalnym  stole, z prośbą o do­
łączenie go  do protokółu posiedzenia i w ystą­
pił z wnioskiem, aby zgrom adzenie zw róciło  się 
z prośbą do ministerstwa spraw  wewnętrznych
0 pozw olenie ogłoszenia rezultatów rewizyi. 
W niosek ten uchwalony został w.ększością g ło ­
sów  ziemskiej grupy, o czem już była telegra­
ficzna wzmianka w Jsś 37 .D ziennika*.

Przew odniczący inaczej postąpić nie mógł; 
nie mógł zezwolić na ogłoszenie t. zw . ,se  
kretnych* dokumentów, zanim nie będzie im 
odjęty „poufny* charakter. W szelako *tajem 
n iczcść-' ta pozbaw iła zarząd ziemski możności 
oczyszczenia się od zarzutów ■ zaspokojenia 
zrozumiałej ciekawości sjiołeczeństwa, zaniepo­
kojonego przez miejscowa prasę nacjonalisty 
czną, która, w  jej tylko wiadom y sposób, po­
trafiła przt dostać się w  tajniki rew izyi i cyto 
wala jej niektóre szczegóły, ośw ietlając je  po 
swojemu.

F czb zw ion y możności oczyszczenia się z 
zarzutów, p Dwernickij nie mógł już odzyskać 
rów now agi d uch ęw ij i w  deb.-ii.ch bud:it>- 
wych żyw ego udziału nic brał, a daw ał tylko 
niezbędne wyjaśnienia

T akie było nadprogram owe prdudyum ; 
po niem zgrom adzenie przystąpiło do rozpatrze­
nia preliminarza budżetu, który zarząd guber- 
nialny zaprojektował w sumie 1,600,000 tyr. 
rubli (w okrągłej cyfrze), a kom isja  budżetowa 
proponowała zm niejszyć o 106 tys R ezo lu cję 
komisy! budfetcw c-rew izyjaej referow ał jej pre­
zes p A cd ro.

O gólna w esołość w yw ola:o wystąpienie 
znanego w K ijow ie p. D obrynira, k ióry  o sten 
tacyjaie przeniósł się od stołu sw ego powiatu 
(radcy gub. z poszczególnych pow iatów  sle 
dzieli przy oddzielnych stołach) i usiadł przy 
końcu pi ezydy alnego stołu. Z ająw szy „proku 
ratorskie* miejsce, p. D obrynin wszedł w rolę 
pickuratora. Przekom arzając się z prztwodni 
rżącym  i zabierając g łos w każdej niemal spr* 
wie, stale proponował .pociągnięcie do odpo­
wiedzią lncści" członków zarządu ziem skiego z a  
takie naw et czynności, które nie tylko nie b y ­
ły naruszeniem praw a, ale litera lnem jeg o  \ y 
konaniem.

Po ucfewalemu budżetu d z i a ł u  d r o g o ­
w e g o ,  zgrom adzenie na w niosek prezesa kc 
m is y  i drogow ej p. Poniatow skiego poleca za­
rządow i podjęcie sU rań u rządu o oudowę 4 
głów nych a ittry i dróg bitych, które, jak  s ę  
okazało, niegą być uznane za drogi strategicz­
ne i, jako  takie, m ogą być zbudowane na koszt 
min;sterstwa wojny.

Przy rezstrząsaniu budżetu działu s a n i  
t a r n o - l c k # r c k i e g o  gorący protest ze stro­
ny rsdeów -ltkarzy pj>. Dom aniewskiego, T ara  
na i W iszniew skiego w yw ołał wniosek komisyi 
budżetowej, aby pow iaty płaciły za swoich cho­
rych, umieszczanych w gubernialnym  szpitalu, 
po 25 kop. na dobę od esoby. Przeciw nicy 
wniosku dowodzili, że chorzy w gub szpitalu 
to niezbędna pomoc naukowa dla praktykują 
cych lekarzy ziemskich i dla sposobiąeych się 
felczerów, t*  więc szpital w rsz z ćtmrymi jest 
potr?.ebą ogólną całej gubernii i winien być u- 
Irzyraywany kosztem gub. z ie m tw a . W szela­
ko d o w ^ y  rzdeó?-lekfirzy nie przekonały rad 
ców finansistów i wniosek budżetowej komisyi 
został przyjęty.

Koir.isya budżetowa ze w zględów  oszczęd­
nościowych proponowała rów nież odmówić wy- 
asygnow .uiia środków na lekarza dU  ambula- 
toryum przy szpitalu i na wydaw anie ambula­
toryjnym  cL oryn  lekarstw. W szelako po prze­
mówieniach radców -ltkarzy i po w yjłśnien iu , 
danem przez prezesa wydziału, ze amhulato- 
ryum przyjmuje rocznie z górą 25 tj s. chorych
1 te  lekarze szpitalni zmuszeni byli do utrzy 
m yw ania lekarza am bulatoryjnego swoim  ko 
sztem —  zgromadzenie żądane sumy uchsralilo

j  ji, tg"

Kronika prowincyonalna.

— Znaczna nagroda. Przód kilku miesiącami 
donosiliśmy o n agrodzie, jaką o trzym ał pomocnik 
k a s je r a  st. O drsN Port I. Kunicki za wykrycie na 
dużycla, polegającego na nicprawidfowem oznacze­
niu katrgoryi ładunku- Oddawca pod p ostacią  m a 
s la  śmietankowego przewoził na Daleki Wschód 
około tysiąca pudów margaryny, za  przewóz któ­
rej znacznie się drożej p łaci, niż za raasla. WrobeC 
tego, iż fakt oszukańczego oznaczenia katrgoryi ła­
dunku został przy świadkach - stwierdzony i zapro­
tokółowany, kolej w y g r a ła  powództwo Cyw.lce wy­
toczone p rz e c iw k o  odbiorcy i tym sposobem, oprócz 
różnicy w taryfie wyegzekwowanej niezwłocznie 
po dostarczeniu ładunku na miejsce, a wynyszącej 
kilka tysięcy ru tli, otrzymała jrszcze 36,000 rubli 
tytułem kary i oaSzkoC ow am a. Z tej kwoty n* 
mocy istniejących przepisó w kclejowych I. Kunicki 
otrzym&ł 13,000 ru bli nzgeody.

pisma Orzeszkowej.

(Z pii,ni i  od korespondentów).
— Rewizya w majątku hr Józefą Potockiega. 

Prred pam  dalami w majątku Lr. fózifa Potockie­
go „Pilawicie* w pobliżu Szepetówki miał m :ej<ce 
niezwykły z»iete nawet w naszych st senkach wy 
padek. O o vz nocy, żandarmi w asystencyi straż­
ników policji oraz dwu secin kozaków oticzyli 
należąiy do hr. Potockiego „domek myśliwski*, po 
czrm dokonano w nim ścisk j rewizyi. Żandarmi, 
sęcizia śledczy, oraz liczni faukeyonaryusze policyj 
ni zrewidowali skrupulatnie wszystkie pokoje, 
kuchnię, sutereny, st.jnię i inne zabudowania 
dworskie.

R ew izja trwała przez całą noc i była, oczy­
wiście, bezowocna. To też po zwykłych przepro­
sinach polieya opuściła zamek

Rewiiya ta, jak nim  d>noszą, znajduje się 
vc związku z donosami pism czarnosecinnych j*ko- 
by hr. Po>ocki ped pożt.cią ochotniczych straży 
ogniowych organizuje od i ziały powstańcze ..

— i ddolska kolej żelazna. Towarzystwo Po­
dolskiej colei żelaznej zakańcza budowę linii Ka 
raitniec Podolski —Płoekirów—Szepetówka. Nasypy 
zostały już ukończone, wkrótce rozpocznie się plan­
towanie placów, na których stanąć mają staCye ko­
lejowe. Latem ułożone będą dębowe podkłady 
ł szyny. Na mnfy kontraktów zawartych z przed­
siębiorcami budowa rensiz i warsztatów kolejowych, 
wodociągów, posterunków strażniczych i koszar dla 
robotników rozpocznie się wczesną wiosoą B u lo ­
wa dworća kolejowego w Kamieńcu Podrlskiin roz­
pocznie się w marcu. Obstalowanc już lokomo 
tywy i wagony doataiczone zostaną w lipCu lnb w 
pierwszych dniach sierpnia, jesienią z iś  na dystan­
sie Kamien!eC Podolski— Płoskirów rozpocznie się 
tymczasowa komunifcacya osobowa i towarows. 
Otwarcie całej kolei dla eksploatacyi nastąpi w po- 
czą’ku roku 19 4.

W  Płoskirowie kolej wydzierżawiła kamieni­
cę, w której będą się mieściły biura zarządu.

Obecnie znajdujące Się w Kijowie biuro bu 
dowlane kok i podolskiej ukończyło prace przy 
spor.ądzanio projektu i kosztorysu nowej linii od 
Szepetówkl do Żłcbina v!a Iskorosi’. Budowa tej 
kolei kosztować będzie 1 kolo 30 mil. ęubli.

Celem ułożenia projektu etatów nowej kolei 
d. 12 go b. im, wyjeżdża do Petersburga głóemy 
inżjDier kolei Podolskiej P. Berezin. Z chwilą u- 
kończe ia budowy linii Kamieniec Podolski—Sze- 
petówka. Towarzystwo przystąpi do budowy li­
nii Szepelówka— Iskorcst'-  Żkbin.

J di.oćzcśaic biuro budowlane kolei Podol­
skiej prowadzi badania przy wytknięciu trasy no­
wych linii kt-Lfbtoyeh, z któ.ych pierwsza ra» 
przr;ść cd K*m itń;a Podolskiego ku granicy *u 
stryackicj, o czcrn już w s-zoim Cua^ie p ’saliśn»y, 
i druga o i  Żmlerzynki lub Winnicy do m. Chełma. 
Ta ostatnia będzie miała nazwę kclei V*rclyńsklej.

Nakł«dens Gebethnera i W7o'ffa poczęło wy­
chodź ć pełne wydanie pism Elizy O.zeszkowej 
Obecnie wyszła już pierwaza Ich serya — tomów 
pirć z przedmową Aurelego D.-og ^szewskiego o 
bejmująca powieści ludowe i szlacheckie w cenie 
4 rb. 25 kop. za wydanie popularne (wytworne 
6 rb. 7 5 kop.).

Serya ta zawiera, prócz przedmowy, utwory 
nasię oujące: Obrazek z lat gło iowych. Za doliną 
róż. Echo. Niziny. Tadeusz. Cleó. W  zimowy 
w ^czór. Nad Niemnem. Dziurdziow'e. Cham. 
Anastazya. Rcne pali. Serya druga, obejmująca 
powie ści żydowskie, oraz rozprawy w kwestyi ty 
dowskitj, zawierać będzie również pięć temów 1 
ukaże się w ciągu roku 19*3 Tu zamieszczone zo­
staną powieść : „Meir Ezefowicz*, „Eli Makower", 
or«z rozprawy i nowele: „O żydach i kwrstyi ży 
dowSŁicj", „Gedali*, „S.lny Simson", „Ogniwa", 
„O nacjonalizmie żydowskim". Następna z kolei 
serya trzecia obrjmie w dziewięciu tomach p-.wie. 
ści: Z  życia realisty. Ostatnia miłość Pan Graba 
Marti. Maryi Pana ę-nlk WaClawy. Rodzina Bro 
chwiczów. W klatce. Wesołą te*/rya i smutna 
praktyka. Dalej drobniejsze obrazki powieściowe 
oraz szereg artykułów i rozpraw, sprawie kobiecej 
poświęconych

Jest to n ietylke  hołd  zło żo n y p am ięci w k i  
klej p isark i, l e c i  zarzzem  s zc zę śliw e  zre a llio w a u ie  
istotnej p o trzeb y  w o b e c  zu p ełn eg o  n iem al w y c z e r  
pania dzieł, któ re  w  każdej polsk iej b ib lio tece  miej 
SCe zn a leźć  pow in ny.

Pisma Orzeszkowej nic dotąd na realności 
swej nie straciły... Jej » ł j s _  żywym ruchem po 
trącają o duszę w Sdó czesnyth i przez długie jesz 
cze lata będą niewyczerpaną kopalnią światła, pra 
wdy i siły dla pokoleń, któ e w mroku fhw it leżą 
cych przed numi, iść muszą w krwawym znoju do 
zwycięstwe, pomni na kryształową moc swych serc 
ua nieskazitelną potęgę twórczego Ciyou i na nie­
przerwaną linię jednolitych, zavirsze ku wspólnemu 
celowi zwróconych pcżąJ&ń

Trudno na tej drodze o kpszea o, bardziej 
wypróbowanego przewodnika.

Ba dziwnie m ądrtui, przwem i upcrCzywem 
było to „serce serc w swem tmiławaniu i w swe. 
wierze"...

„W zadaniu życia — pisze Drogoszewski — 
była pesymistką, która ani tw k iw .ć , ani przeczyć 
nie chciał*, stojąc wobec zagaiek bytu. N* nrhył 
ku źywo.a przeciwnie już w i e d z i a ł a ,  iż Opatrz­
ność czuwa nad światom...*.

I w i e r z y ł a w  przyszłość narodu 
„Czuła w Si b e serce pamiętne wszystkich 

krzywd ziemi, wdzięczne za miły uśmiech wesela, 
objęte tęsknotą praw d wieczystych, płonące m ‘oś­
cią Człowieka i narodu .. I zdaw tto się jej, że Czu 
je w sobie tętno życia ludzkości...

„Uf»jmj !,..
„ — Ca wała zwyc ętenym! .. Oto krzyk ula­

tujący z mdlejących jej ust".
Ed P.

'ijBmipssurrTflwsw..

Ogólne zebrania,
W ięasza część tegorocznych o gó lcych  ze- 

brsń tow arzystw  udziałowych, akcyjnych oraz 
in stytu cji przem ysłowych, L aodlow jch, sp ,łccz 
nych i zaw -dnw ych cdtiędzie s ę. w drug ej po­
łow ie lub w końcu lutego Poniżej podaje j y  
terminy ogóioych zebrań tow arzystw  cukrowni
1 raflneryt oraz stowarzyszeń cukrow niczych.

Dnia 16 iutego ogólne zebranie T o w a ­
rzystw a cukrowni „ U d y c z 8 w K jo wie (hotel 
„Continent*!* o godz 10 ej zrana),

D .ia 19 lutc-go ogolae zebranie T o w a rzy ­
stwa cukrowni „ G r ó d e k *  w K ja w ie  (Lule 
rańska 26 o godr. 7 l/a w ie c z).

Dnia 20 lutego c gólne zebranie T o w a rzy ­
stw a cukrowni „ K r a s n o s i ó ł k a *  w K ijowie 
(Aleksandrowska 4 3 0  godz. 9 ej po p o ł).

D lia  23 lutego ogól te ztbrsnte T -w a 
cukrow ni „ Ś w i a t o p o l k *  w K ijow ia iLute- 
rańtka 10 o godz. i a  w p c l )

W  tym samym dniu odt>±dą się cg  Mae 
zebranm: T  wa cukrowni ,M e c h e r  z y  n c e* 
w Kijow ie (ALksacdrow&ka 43 o godz 3 ej 
po poł. i T -w a  cukrow ni , 1’ o m a s z p o l *
(tamże o godz. 4 ej po poł.)

Dnia 24 lutego ogólne zebranie T - * a  cu­
krowni r W j ż s z y  O l c z e d a j e w *  w Kijow ie 
(Aleksandrowska 49, o godz. 11 ej zran*), T o ­
w arzystw a cukrowni „ B a r *  (.tamie o god~, 
12-ej w poł.), T -w a  cukrowni „ H a l i c z ó w k a *  
(tmnże o godz 3-ej po pcł.), T  wa cukrowni 
„ J a ł t u s z k ó w *  (tamże o godz 4 ej p i  poł.)

D .ia  23 lutego ogólne zebranie T  w a cu­
krow ników  „ S i t k ó w c e *  w K ijow ie (Poszlid- 
ska 8 o godz. 7 ei w lecz), T  » a  cuktow ni
D e n h o f ó w S a  D ą b r o w i e r k a  („G rand- 
Hotel* o godz. 4-ej po p o ł), T  w a cukrowni
, B a b : n* (nadzwyczajne) w K ijow ie (Kreszcza- 
tyk 12 o g  idz. 2 ej po p o i).

D nia 26 lutego ogól te zebranie cukrow ­
ni „ L e w a d a *  (Aleksandrowska 49, o godz
2 ej po poł.), T -w a cukrowni „ M o h i l n a *  
(L ew aszow sla 10 , o godz 1 ej pc p d ), T -w a 
. S o b *  (Kreszczatyk 3  o godz 12  ej w poł), 
T -w a cukrow ni „ K i s i e l ó r  k a *  (EScaterynin- 
ska 6 o godz. 4 -ej po p c ł) , T -w i cukrowni 
L c w a s z o w s k o - W o j t o w i e c k i e j  (L wa- 
szowuka 1 1  o godz. 2 t j  pc p ł ), T -w a oukro 
wni „S t a r  o k o n  s t  a n t y  n ó w “ (G rand II hel 
o godz. 7 ej wieczorem), T-w « luk .-ow ti A Je  
k s a n d r o w s k i e j  ( M eksanlrow ska 43 o g o ­
dzinie 5 rj po p o i), T  wa ,‘a fn e iy i M a r y i -  
n o-H o r o d y s z c z a ń s k 1 e j w M oskwie (zau­
łek C :erkasbk;, dom S .o w a iz y s ittu a  kupców, o 
godz. 5 ej po p o t)

D nia 27 lu te /o  ogólne zebranie T  *warzy 
stw a cukiow ni „ S r c e e d r o w a *  w K row ie 
(L ab jra to ry j ta 7 , o godz. 5 ej po p o i), T  wa 
cukrow ni „ C z u p u r k ó w k a *  (Pusżkióyka 8

0 godz. 7 -ej wieciorem ), T -w a  cukrowni L u ­
b o w i e c k a  (Lew aszow sba i i , o godz 5-rj po 
p o ł), oraz kijow skiego T ow arzystw a W z a j e m ­
n y c h  U b e z p i e c z e ń  <cukrownitów (Kresz- 
czatyk 48, o godz. 8 wieczór).

Dnia 28 lutego ogólne zebranie T  wa cu­
krow ni „ S p i c z y ń c e *  w K ijow ie (Puuzkińska 
a, o gedz 12 j w po' ), T -w a  cukrowni „ A r  
t e m j ó w k a  (PuszkinAa 2, o godz. 8 w ieczc 
rem), T  w a cukrow ni „ B u h a j o w k a *  (Lew a 
szowska a, o godz. 12 ej w poł.), T -w a  cukro­
wni „ C y b u l ó w *  (Lewa3zow ska 2, o go 
dzin:e 12  ej w południe.), „ T  wa cukrowni 
S k o m o r o t z k i  (Lew arzow ska 2, o godz
1 ej po poł), T  wa cukrow ni „C hcdorkAw* 
(L e itą sio w sk a  2 , o grd z 6 ej po poł ), T  wa 
cokrowni „S  o b o 1 ć w k a* (Grand Hotel Nr 
50 , o g r dz 1 1  ej srana) T -w a  cukrowni „3 t e  
p a  n ó w k a *  ( G a  id fL te l* ,  o godz. 3  po po 
łudniu), T w a  cukrów, i S t i o g o n o w s k i e j  
(Kreszczatyk 48 o f  d i 5 ej po poł.), T -» *  
cukrowni „G  u 1 e w a ń* (Kres :Cz»Uk. 12, o go 
dz'oi'* 2 po poi), T -w a  cukrowni Ł o ź n i a ń -  
s k o L i t y ń s k i e j  (h jtel „S « v >y' o godz 
5 ej po poł.), T-wm cukrowni „ T e o d o r ó w -  
sa* w M iskwie (li ńska 9, o godz 5 '/2 po po­
łudniu), T -w a  cukrowni S t a r a  S i e n i a w a  
(„Grand Hotel* o godz. 5 t j po pcł.), oraz 
w srerbrosyjskiego Stow arzyszenia cutrow n ików  
w K ijow ie (sala Giełdy, o godz 2 ej p c po­
łudniu).

k i  nas! i.
Początki zawsze są trudi e.
Początki kontraktów, zwiaszcza tegorocz­

nych, mają to do siebie, że są wls.5ciw ie fra­
zesem bez treśri, ozdobną kopulą, panującą nad 
pustem wnętrzem, czemś, co  dopiero ma s*ę 
stać, chociaż według ustaw tradycyjnych już 
oficy»l lie istnieje.

Bo kontrakty już są, ale gośc: kontrakto 
wych jts ic ze  n iem a.. Z  tej zaś racyi kasa dc- 
roeznej dobroczynności kontraktowej już otw ar­
ta, na razie wszakże jeno my m iejscowi kij o 
wianie m jś k ć  o niej i popierać ją  czynnie pc- 
sladam y— i prawo, i m ożcość, i obow  ązek.

Gądzę, że cbow iąrek ten spełnimy chę 
tnie, zw iz re za , i i  na pierwszy ogień idą Dol­
skie kolonie ' tnie, k tó re dziś urządzają na ten 
ceł maskaradę a jutro kon cert— z M esstló w cą  ..

M askarida kclonii letnich p o sa d a  już 
sw oją dobrą i trwałą trad ycję , a koncert dsię 
ki gościow i w n śzaw sk ie a u , taką samą trsdycyę 
w dnip jubzr jłzym  — zdobędzie.

Bo M su ló w n a , chociaż z atmoŁfsry No 
wości w yrw ana, nie przestaje być p r z it i  iailą 
dla kijew ian nowością —  na estradzie... I dl 
tego o maskaradę jistem  zuptłnle m okojny i o 
koncert ttm bardziej.

T uszę bowiem, że nawet ci, którzy stale 
babiloński m elani operetki tutujszej wysłuchują 
ztchcą bodaj raz u rżeć M esstlów nę ni? jako 
-aso* ą Forelię wś ó l  pospolitych protek nur­
kującą, lecz M essalównę, że tak powiem, hel 
domieszek, a więc w całej pełni talentu, który 
bezinteresownie w dniu jutrzejszym  ubogiej 
dziatwie cd d tć  zechciała .

S  owem, pregram  taki:— dzisiaj maskarada 
bez M cssslów ny; jutro M tssalów na brz... m a­
skarady...

A  staw ić się mamy licznie.

Czarny Jegomość

K R O N I K A .
K a l e a l a r s y k ,

Dziś i2 (a5) Eulalii P.
fułia 13 (26) Jana. i D^bruslawa M. m.

Wschód Słońca m godz. 6 m. 55.
Zachód słoń ta  ■ ftd s . j  n .  31 
Długość dnia godz. 10 m. 37.

K a le n d a r z y k  H isto ry c z n y .

2 5  lu to g o  a .  •<.

Roku 1831 B .tw a pod Grochow em .

—  Teatr P. l ik i  W ystępy znakom itej ar­
tystki p. W a id /  Siem aszkowej cieszą się w K i­
jow ie wielkiem powodzeaiem: na niedzielnem 
przedstawieniu „N ory* Ibsena w ielką artyst :ę 
przyjmowano entU7yas*ycznte T eatr byl zapeł­
niony.

T rzeci występ znakomitej artystki odbę­
dzie się we środę w nowej sztuce Stanisław a 
Przybyszew skiego, p t. „T opiel*.

W obec wielkiego powodzenia, jtk iem  się 
cieszą w ystępy p. W andy Siem asiikuwej— uda 
ło s ę dyrekcyi pozyskać znakom itą artystkę 
jeszcze na dw a w ystępy, które się odbędą w 
tygodniu bieżącym, a m ianowicie w  czwartek 
św ietna artys.k* ukaże się w roli Szalonej 
Julki w  świetnej komedyi K isielew skiego p. t 
,W  sieci *

O itatni zaś występ odbędzie się w pią­
tek. Znakom ita artystka pożegna K ijów  n ie­
zrównaną sw oją kreacyą w „Z aczarow aaem  
Kole* L. Rydla.

B lety na w szystkie te przedstawienia są 
do naDycia w  księgarni W -go  Idzikowskiego.

Ostntnie przed postem przedstawienie od­
będzie się w „Og.Mwte* w niedzielę bieżącą.

D yrekcya na to przrdstaw ie.ue pow tarza 
cieszącą się na poprzednio wielkiem pow o­
dzeniem, arcyw esołą, barwną krotochw ilę żoł­
nierską, p. t „U iani księcia Józefa.* C eny miejsc 
us to przed stawienie zw yezajne.

—  Kiermasz Tow. Dobroczynności. K o 
mite‘ kierm aszow y zawis,dam a za naszem p o ­
średnictwem osoby interesowane, że 1) bilety 
nonorowe uw alniają od brania innych w ejścio­
w ych, wszakże dla porządku trzeba je  mieć 
przy sobie, jak rów nież te, które sekretarz w y ­
daje (imienne) dla wszystkich uczestniczących 
w kiermaszu (katdodziennie aż do czwartku od 
1 ej do 2 ej); 2) posiedzenie ścisłego komitetu 
odbędzie się dziś o g  7 w. w T o w . dobro­
czynności i poniew aż jest ostatnie, a b ważne, 
przeto członkowie prosieni są o zebranie się 
m  p ltn o  i punktualnie.

—■ Z kijowskiego Insty iutu  handlowego.
O negdrj cduyło s ę  pesiedrenie now oobraucj 
rady kuratorskiej k ijo a stie g o  instytutu handło- 
«-e#40. Celem posiedzenia było obranie człon­
ków ząriądu ii sty litu . Na prezesa rady kura- 
cortkiej zostat obrany S. M ogiU w cew , na za­
stępcę jego  obrano naczelnika kolei Poludnio-

w o-Zzchcdnich W . Szm idta, S . B jja rszin cw  
-ostał obrany na skarbnika, a profesor P. Jer- 
czrnku otrzymał godność sekretarza rady kura­
tor A le j. N « przedstawień la  rudy kuratorskiej 
do komitetu naukow ego instytutu CDrano D. 
S zipcw a.

—  L iw h a D rsco w h ik ćw  na kefel Pcł.-
Zafchcdnlej. M oister komunikacyi zażądał cd  
naczelcika kolei Pcl,-Zachodnicn przysłania w y ­
kazu ilości jraco w m k ó w  na pomiemonej kolei 
i w ysokości pobieranej przez nied p en sji, ula 
złożenia rapoitu  N ajpoddańszrgc. G^óiem Da 
kolei Poł.-zachodniej jracu je  50,000 03Ób.

—  Petrnc rannym. Naczelnik kr lei Poh- 
Zrfi.b idniej W. Schmidt przesał za pośrednic­
twem banku m iędzynarodowego do A ten  na 
imię H olow ej grtckii-j t,ooo f aoków  na rzecz 
rannych, k tfra  to sutna zebrana zestala przez 
urzędainów zarządu kolelcw ego. W czeraj kró' 
I o w ł  grecka przesłała W . Scbm dtow i telegram  
z podiiękowaniem

—- 300  Jecie D yn astyl RumailuWdW- M i­
nister komunikacyi zaproponował naczelnikowi 
ks.1 i P oł-Z ach od aie j uwolt ić od p r ic y  w dniu 
21 b m. rebr*n itów  w arsztatów i remiz k d  • 
jowycb i w ypłacić im za t e j  dzień całkow ite 
w yoŁgrodzenie dzienne.

Zarząd kolei Pol Z .ch o d n ict udzielił k i­
jowskiemu oddziałowi związku narodu ro s y j­
skiego 2 w agony III klasy, w  których zw iąz­
kow cy powie zą 8 wych członków  i sztin dary  
(t. zw. „S tiag i*) do Petersburga r a  uroczybtrś- 
ei jubileuszowe.

—  Zjazd ubezpieczeniow y Biuro « i» j- 
sklcn tow arzystw  w zajem nych ubezpieczeń od 
ognia zawiadom iło kijow ski zarzad ziemski, iż 
termin zw ołania zjazdu t o i  arzystw , in sty tu cji 
i organizacyi wzajem nych ubczpirczeń w yzn a­
czony został w  p leiw szt j połow ie czerw ca r. b. 
Zgodnie z życzeniem  wielu tow arzystw  i orga­
nu.. c y  biuro rozpoczęło kroki w  m inisterstwie 
spraw wew nętrznych dla uzyskania pozw olenia 
na zw ołan it zjtzd u  w K 'jow ie.

W  myśl uchw ały oststm ego V II zjazdu 
biuro przygotow uje nasiępujące referaty: 1)
program statystyki ubezpieczeń, 2) o uozicia- 
niu pożyczek miastom, posiadającym  włu<ne to ­
w arzystw a wzajem nych u dl; pieczeń, 3) o k a ­
sach em erytalnych i 4) o wprowadzeniu uoez- 
pieczenia tow arów  pod warunkiem  bezw arun­
kowej reasektrzeyi.

—  Umorzenie zaleś, Irś  J . Z  powodu 
300 1-1 liego jubileuszu D ynasty ' R om anow ów  
zarząd miejski opracował w niosek um orzenia 
wszystkich za ’eglości, należących się miastu cd  
osób pryw atnych za długi s iereg  lat, z w yłą­
czeń tm  ostatniego 5 lecin. O góln a sum i tych 
zaległoś:: dosięga 190  tys. r b , w czem nąj- 
w ięctj, bo z górą 90 t y s , stanow ią zahgłośici 
kanał zacyjr e.

W r.iostk po w yżery zreferow any zos.anie 
na najb'!żrzem  posiedzeiJu ra c y  miejskiej.

—  Sin atoryura w  I M  03 R osyjskie ś«-
natoi yu n  dła piersiowo-chorych w D . y o s z w i ó - 
ciło rię do kijowskiego zarządu ziem skiego z 
preśbą o zapom ogę pieniężną n a 'b u d o w ę w ła ­
snego domu.

—  Z aw itszen fft zs ję ć . Z  powodu u ro ­
czystości przybycia do K ijow a obrazu Matki 
B olkirj Poczajowskicj praca w biurach zarządu 
m iejskiego zostaoie w dniu dzisicjrzym  za  w ie  -
IZOn&i w-.u-j • y

—  Oaród K upiecki- W  ubiegłą niedzielę 
specyalnc koirisya dokonała oględzin ogrodu 
Kupieckiego w  celu ostatecznego iistilćp i*  w a- 
m ak ó w  dalszej jego  dzierżaw y. K om isy a uzn a­
ła za niezbędne zobow iązać now ego dr.ierZzwcę 
do znacznego rozszerzenia tak budynku reata 
uracyi letniej, jako też i zim ow ego lokalu, gdzie 
obecnie mieści s ę  resursa kupiecka i u rządze­
nia przy nim obszernego ogrodu zim ow ego. 
Pcz&tem ko m isja  w ypow iedziała s:ę za rm ie­
nieniem wszystkich d i  ,nych budynków  na te­
ry tory u m ogródka w od m ineralaych, urządze­
nia go i połączenia taras m i  z ogrodem  K u ­
pieckim.

Budynek cutierm  ma b jć  przerobiony na 
cleganuki paw ilon 2-piętrowy i cof jię ty  w głąb 
ogrodu.

—  B łI  wioślarski. ZarząJ polskiego T o ­
warzystwa gim nastycznego podaje za naszem 
pośrednictwem do wiadomości członków i len 
gości, iż w £jbr,tę d i .  16 lutego odbędzie się 
doroczny „Bal wioślarski* urządzany staraniem 
»e ;cyi w ioślar.kiaj,

—  J d p jjk l zjakd flia r .s o w y  Prezydent 
miasta złoży i do rozpatrzenia rady miejskiej 
projekt z jazd : w spraw ie polepszenia 1 tanu f i ­
nansow ego miast. Program  zjazdu ifirm u ło - 
w any został w następujących b punktach: 1) 
Ogólne podniesienie stanu finansow ego miasta; 
2) o intensywniejszem  w ykorzystaniu posiada­
nych obecnie źródeł dochodu, 3) uwolnien e 
miast cd  w ydstków , posiadających charakter 
ogćlno-pańitw ow y, 4) rozszerzenie praw  m itst 
w zakresie w yszukiwania nowych źródeł d o ­
chodów; 5) zapom ogi rządowe, 6) o rg an izacja  
kredytu dla miast, 7) w yodrębnienie miast ze 
s kładu ziemstw 1 rozgraniczenie obow iązków  
i sfery działalności miast i ziemstw, oraz 8) 
uregulowanie wewnętrznej organizacyi miejskiej 
gospodarki finansowej.

Zw ołanie pow yższego zjązdu projektow a­
ne ^est pomiędzy 10 i 20 w rześnia r. b Człon­
kowie zjazdu mogą być radni miejscy, w ybrani 
w tym celu prz :z odnośne rady. Członkow ie 
zjazdu od m. K ’j jw a , w liczbie 12, stanow ić 
będą komitet zjazdu; projekt przewiduje 5 pized- 
stawicieli od m. Petersburga, 5 od M oskwy, 
po 3 od miast gubernialnych i po 1 od po­
wiatowych.

—  Kom lnacya. N? czionka stałego k i­
jow skiej gubernialnej kom isyi do spraw miej­
skich i ziemskich został m ianowany radca smo­
leńskiego zarządu gubernialncgo A  W cro n o w - 
skij.

—  W y a la w a  kijowska. O cegd aj p. d 
przewodnictwem  inżyniera górnika W . R sd- 
czewskiegs) odbyło się posiedzenie w ystaw ow ej 
sekcyi górnictw a W ob ec tego, ift rada zjaadu 
górników  południa R osyi ostatecznie zadekla­
rowała sw ój udział w w ystaw ie, sekeya szcze­
gółow o opiacow ała projekt urządzenia szybu 
1 sztolni pokazowej m  terytoryum  w ystaw o- 
wem— i postanów fL niezwłocznie przystąpić do 
ich u1 z rdzenia Nadzór nad robotam i pow ierzo­
no specyalnej kem isyi, złożonej z pp. W , Rab- 
czew sk.egi, L. Podhajeckiego i G O szezskie- 
wicza.

—  Dom ziem sk i Na konkurs budow y 
gmachu ziem skiego w K ijow ie nadewaao 4 pro­
jekty, z których w szystkie uznane zostaiy za 
nie odpowiadające warunkom konkursu. A uto­
rom nadesłanych prac zaproponow ano odpo­
wiednio je zm odyfikować z tem zastrzeżeniem, 
iż gtusch powinien być utrzym any w stylu ro­
syjskim. Pożądany jest empire r isyjski, może 
leż być barok kijow ski lub ukraiński. Pozatem
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komisya z&strzig1*, iż koszt budow y projekto­
w anego gmachu nie powinien przekraczać 
500 tysięcy rubli.

—  ILiCytacya^Onegdaj odbyła się licy- 
tacya na fcuiowę gmachu szkół miejskich n? 
placu w ystaw ow ym , Lm ytacya w yznaczona zo 
stała od sum y 74,000 rb. bez głębokich funda­
mentów, za które (z powodu nasypow ego gru n ­
tu) miasto proponowało osobno 12,000 rb. LU 
cyiacya n>c dała żadnych w yników , ponieważ 
stawił się tylko jeden przedsiębiorca (Gugel), 
który postawił cenę o 15^ większą od wy zna­
czonej przez zarząd m:ejsKi.

— Narada lekarzy. Na 4 marca kijow ­
ski gubsrniatny zarząd ziemski zw eł ije naradę 
lekarzy ziemskich z całej gubernii. W ydział sa­
nitarny zarządu opracowuje obrenie program  
narady.

— ZA POMOC.\ DAKTYLOSKOPII. W dc 
mu .Nś 13 przy rl N«bereżno-Nikolskiej Doiicya 
artiztow ata złoiz»tja, który się podał za 1. Kslb*ne- 
w r Za pomocą daktyloskopii udało się wszakże 
stwierdzić, iż a r e s t to w r ]  jert w  istocie puzb p i^ v  
A. Smotrenką, który już siedtm  iszy  udsialyw ał 
więzienie.

— NAPADY. Oneg-taj na uł. Meżygurskiej 
naprzeciwko domu Ns 5 banda cpryszków napadła 
na S. Anaszkins, zbiła go i odebrała mu porttne- 
netkę z pieniędzmi. Trzech band} tów — A. Niko- 
łajewa, T. B^łunowa i S. Chód uka aresztowano — 
pozosłali umknęli

Na PeC-ersku w piwiarni przy Jewrejsko- 
Kładbftzcz«tskiej trzej bandyci napadli na 5. Lesz- 
czenkę, zadali mu nożem ł Iza ran i idebrałi mu 
70 rb. Dwóch napastników braci K. i N. S ta r z y ń ­
skich ujęto, trzeci zdołał uniknąć.

— POŻAR. Wczoraj o go Iz. ? ej w nocj 
wszczął się pożar na strychu doi_u Pistanow* 
(Rejtarska 34;. Ogień zauważono dopiero wtedy 
gdy płomienie objąwszy znaczną cz<vić strychu' 
prsedostały się na dach. Jedoą Część poddasz: zaj- 
m ow ił warsztat krawiecki Zaranny)* w  którym 
znajdowali się podówczas N. i M Za;onny)e arat 
Oujdajeuko. Nie mogąc wydostać się z mieszkania, 
Z ironuyje i Gąjdajetno wszczęli alarm. W szyst 
kich traeCh zdołano uratować za pompCą drabią 
i worków ratunkowych. W gaszeniu ognia brały 
udział straż »cho>nic:a i 3 oddziały miejskiej stra­
ży ogniowej.

— EPtDEMLA SAMOBÓJSTW. W . nieście 
od pewcego or»*u zapanowała ora wdziwa epidemia 
samobójstw. W ciągu wczorajszego dnia zażyty 
trucizny w Celu samobójczym rastępujace oroOy 
17 etnia A.-ma R. (Borysrgtebsk* i), Ltcnlna I
{M. Żytomierska 20), 18 letni robotnik ł Z. (K ir- 
łowsJka 63), robofnsca Marya P. (Buljońtka 62), 
19-łetbia służąca Helecz K. (Boryso*Iebtka 15), 
żołnierz achrany l-3t.kt.iow, Zenobia P. (Jarosław­
ska 32) i Klaudyna F. ^M.-Wasylkowska 46). We 
wszystkich wypadkach pomocy udziehło Pogo­
towie.

— AWANTURNIK. W  roedzielę na k»mrak 
tach student N. K. po obłędzie spożytym w bufecie 
demu kont/aktowego wszczął awanturę: uderzył 
pięścią w twarz stójkowego i ubliżył siewami re­
wirowemu. Awanturnika odprowadzono do Cyr­
kułu i przetrzymano go tam dopóki nie otrzeźwiał; 
(i zajśziu spisano protokół.

— Z GŁODU. W  niedzielę w kośćięle ewan.- 
urelickisa .zemd^ła jakaś młoda kobieta, które oka 
zał* się Eugen ą Otorion. Wezwany lekarz PCgo 
towia skonstatował u O. silne wycieńczenie, one -aś 
sama oświadczyła, iż od trzech dni nie mjaU nic 
w ustach.

— KATASTROFA Z '  AUTOMOBILAMI. 
Wczoraj o g. 9 ej rin o  na Bulwarze Biblkowąkim 
w pobliżu pomnika Eobryńsklęgo ’ miała Hiejice 
katastrofa z autotnobilam. wojsko .zy mi'. Dwa auto 
mobile 8-go b»t_liouu kolejowego — z .ych jeden 
ciężarowy z to  żołnier?*tni — jtchąly  z Peczerąks 
po szosie Brzeskiej. Na Bulwarze R.bikow«kim 
automobil ci;ż«rowy, jadący z tyłu, chtrlil wymi 
nąć automobil pierwszy, ten w;z?.kze skręcił na 
prawo Chcąc umknąć zderzenia automobd ciężs: 
rowy skręcił nas1 twa i -  ea?ą siłą uderzył o słu­
pek przyoro^ny. Od uderzeni* lewe Skrzydło auto 
bSOhira Zostało uszkodzone Żołnierze v.yr,*<ł!i na 
bruk, o^nos.ąc mai j lub więcej ciężkie obrażenia 
c itią  Na m ięjsęt kmąstrofy wezwzne pogotowie 
Dwóch ćcłnlętrzy p. Ostapowicza i I. BołsuSŁow- 
sktego po udzieleniu pomocy ekarsKitj od-./iezioco 
do izpna.a wójilow ego.

— DEFłtAUDACYA Ukończone zastało 
śledztwo- pictwiaatk o we w sprawie Pdcera, Grula,

tara została' prokuratorowi kijow^tiego Sądu okrę­
gowego.

Z  teatru i muzyki.
Teatr polski w Ogniitie.

„Nora* Ibsena.
Występ gościnny p. W andy S.emaszkowej.

Dziwna, pstra m ieszaniną dobrego i łłcjfo, 
wzniosłego i poziomego. Nora je t f  postafcią 
dram atyczną, jak b y  ścisłe dostosować tą do w y­
magań, stawianych przez A rystotelesa w  jr«o 
„ Pittyc s* .

Słoneczne, radosne stworzenie, rozumieją 
ce własne szczęście jedynie w postaci szczęścia 
ukocbtnycb, Nora, w  pśierrrszycb scenach, po­
zornie nie przypomina ponurych ibsenowsdich 
bohaterów w o l i  i i n d y w i d u a l n o ś c i

W o l ę  N era okazuje dopiero w finale 
aktu III *Il i n d y w i d u a l n o ś ć  jest w i­
doczna od początku sztuki w całym jej ś wiato* 
poglądzie n» f hsterską moralność i za łady p i­
sanego prawa. O .ła się s iczy  ci, że popełniła 
tałszerstwo podpisu, dla utatow irna życia u iężi 
i nie może pojąć, jak praw o f spraw iedliw ość 
m ogłyby ją zb to potopić. 1 ' ’>t.

/aa |ąc  nieugięte zasndy męża praw dy mg 
wyznać nie śmie i wije się w  sti«szaym  bólu, 
j»k dziki p;;tk uwięziony w  klatce, daremnie 
szukając drogi na świat.

W  położeniu bez wyjś.^a, 'T iście tiagi- 
cr.nej sy tu acji znajduje się w  chwili, kiedy 
Ciii kier sw ój Ust z rew elacjam i rzucił dro 
skrzynki.

U Jer2a sLóama. Nora ma jeszcze pięć g o ­
dzin do północy, dalej 24 godzin do następnej 
północy, do balu —  jiszc ze  trzydzieści jedna 
godzina życia.

A później.'’
Może uratuje ją cud?
.e n  moment jest najw spanialszy w dra­

macie.
W edług prof. R . Hęaseua najsłabszy jest 

finał sztuki, k ‘edy Nora, bezlitośnie zmaltreto 
w aż a przez męża, staje się —  jak mówi Artur 
G órski —  bohater ką woli, o n a j w y ź s z  ero
n a p i ę c i u  i n d y w i d u a l n o ś ć  i J. Ona, 
kochająca matka, porzuca dzieci, bo poczuła, ie  
koebany do dziś mąż, stał się JJa niej obcym!

A le aihno słusznych zarzutów prof. H esstna, 
mimo niekousćkw encyi Helmera i naciągniętej 
psychologii N ory, setn a  ta z punLtu widzenia 
nie literaćiiego, z jakiego pogląda Hessen, ale 
czysto teatralnego, jest jrd aą  z najbardziej 
wstrząsąjącycb, na jakie wę zd o b jł drrm at 
współczesny

R . l a  N ery jest uluu_oną rofą wszystkich 
heroin dramatu współczesnego i p. S ieirzsiko  
wa traktuwrł !a tę postać z widocznem umila 
wauiero.

Nie wiem, które momeniy nazwać wspa- 
nial j ircow anym i? C iy  kiedy Nora lasuje za­

bronione makaroniki, czy kiedy w trakcie z a ­
baw y z dziećmi, sama rozbiw ion a, jak dzie­
ciak, narsz spostrzega G iiatcra i przyciszonym, 
pełnym lęku głosrm  pyta: „Ć zego g aa  tu przy- 
szedi.J“ ,

Z  nitzm ierną naturalnością I prostatą 
artystka przeprowadziła scenę z Rankiem, kiedy 
Nora odrzuca pomoc starego, goniącego reszt­
kami życia lowolasa. dla tego tylko, ze dotych­
czasow y przyjaciel domu ośmielił się w yznać 
jej sw e uczucia.

I heroiczny finał rozstania się, mimo nic 
nader szczęśliwego przeprowadzenia przez au­
tora, w wykonaniu znakom itego gościa nabrał 
cech szczerości.

Otoczenie znakomitej artystki było nuogM 
b. poprawne, ale nie pojmuję przyczyny tego 
chłodu i sztyw ności, z jaką p Tataikiew icz 
traktował rolę Htlm era, ucbarakteryzowsw^zy 
się na straszydło.

P. Bogusław ski postać Ranka oddał wy 
bornie dia tego, że się na nic szczególnego nie 
silit, kiedy p. B is*.yóski z powodu zbytniego 
star*m a się o w ydobycie Jakiegoś dcmobizmu 
był nienaturalny.

W  dobrym, w łaściw ym  i szlachetnym to ­
nie p. G zylew aka przeprowadziła rolę p. Lin- 
den.

Reszta w ykonaw ców , z małą Niusią łącz­
nie, wywiązała się z zadania bez zarzutu.

S a la  była przepełniona; znakom itego g o ­
ścia i naszych artystów przyjm owano ser­
decznie.

T. M. S.

Koncert prof. Barccmcsa.
Dn. i 8 ”b. m. w  sali klubu kupieckipgo 

odbędzie się doroczny koncert znakom itego 
skrzypka profesora Stanisław a B arcew icza.P ro­
gram koncertu obejmuje sz treg  utw orów  współ* 
czef” iycn kom pozytorów.

PRZYJECHALI PD KIJEW A:

Hotel Oor.tinvntal\ np. Kazimier* Deliof, in ­
żynier, z Warszawy; MieCiyjław Rydzewski, 
Warszawy; Tzdtusz Brzozowski, obywatel, z gub. 
podolskiej; W ładysław Brzorowsiti, obywatel, 2 
ęub. podolskiej; lóżtf Chałamow; S Cjfbtifska; Kon 
stanty Proszak-ProCzniakow; Jeezy hi Bohrinsbij; 
Karol Meje-, itupięc: A n-rzej bar. MirłiaCh z Róvr- 
aego; A nielo Mtdg.oni; M Awerbucn, kup.

tia lfl P r ^  pt*: PP Kuta^zyna F.rsowJka; I 
Reicherberą; K. Wfntcrl.altur; O. W intethalterj A. 
Krejler; f. Kraszewski z Ftoi.kirc.wa: W uoJ; Lj'wen- 
tal; Antoni Men^snewicz z Rewia; Józef Chamiec,
. Winnicy; Piotr Zim_*ęr«aaji; Jerzy Taeerko; Ka 
roi Henr; Wlactystaw Żebrowski 2 Humania; Leo 
oold Żultcer; M h tł  Żawałko; Aleksander Mawro- 
ąbrdato; ueon M )Zdzrń«Ki, z Pelersburga; Longin 
P ;eCzk- wąki z Bial*j Cerkwi; Aleksander T«sner; 
' « 6b F.edotenkow; W toa?imier7 Chrfęmkow; D. 
JakiiaCzuk; W łaaysław Jabłoński ł  Roki.ne/o.

Hotel Krr"i*r>.ge\ pp. Stanisław FoJakowsli, 
dyrektor com*.szp. cuk-owni; Antonina Jasztzuk; S. 
Konsryaa, Misoiaj Dulicz; Stefan Matszuwcki z Bro­
deckiego; Ignacy Chądzyński z po w. tazaśzcz.- D. 
lieb iejew  inz'.

B o m  UktdĘnLuks: pp. Michał Syromiatni- 
kow, dyreKtp>- rokit ćitarc.-ni; Aleksander T urcta- 
aowicz, dyrektor jegot cukrowni; P.oti Kulitajew, 
■yronom; Piotr ks. Ratijew, ębyyatęl; Włcdztmierz 
Sałlard, w o j; Vf. T -wlichijusu, o f ; Jórrf Sadomstci, 
feą_.i, z Pi łtawy; Eageniusż Radia, lekarz; S. Sfe- 
If-uka; Jan Babczćnko; Ptmr Śsutko, oficer; F. Me- 
trtk, kupiec.

H pM  typwersal: pp. A Rudnicki ze Żme- 
rynVi; Mikołaj' Bubnow z N Nowy; W. Rajeow 
Fryderyk R aiow skl z gub. podoi.; Stanisław Giusi- 
czewski 2 Fłoskirowa.

Palast-HStel: pp. M. Skcyochod; Paweł Pie 
truizyn, obywatel; J:r Broda, ob; wate’ auśtryjach: 
Emil Szaniu, obywatci francuski; Tćodor’„,Ochatin. 
inżynier; W. Chabilow, podpułkownik; Szymon Rb 
żen, kupiec; Grżegcrz Chejfec, kuphfc; Konstaneya 
Masłowa; Paweł Gofbulew, kupiec; M-rek Pe^ rzner, 
kupteć: Leon Linlcnfeld, fabr.; Tskób W eisburd, 
kup.; Adolf Vł risj rab.-.

Grand-USUl Imperial, pp. Paweł Pikard, 
wojskowy, z Wiedniu; M. S ihw  irt-; wojskowy Sz. 
Kantorot.', kuplet; Roman Polski, intyoier, z Qdc- 
sy; Leon Tołczynski, Kupiec; z Rygi; Andrzej G:y- 
cewicz. obywatel, z Warszawy; E Gurewicz, ku­
piec; Jan S tynderow, kupiec; MichtI 'Litowćzyk, 
Kupiec; N. Darszyn; Mićhat Lwowski, kupiec.

Hotel Rotyc : pp T. Sto} ołkowska, artystka, 
z Wr rSzawy; Teofil rankowaki, leśniczy, z piw  
skwirsklego; Aleksand a Żytecka; Młcćżysław Lu­
biński z Radomyśla; Helena Grabowska, artystka, 
z Warszawy- Włoch imierr Mafkowskl, sgr. g , z 
Radomyśla; Maksymilian Wagner, obywatel, z gub. 
wał.; Amela P 'acsż, uatiCz.

Hotel Pragę., pp. Z l*r Boc :a
row, dyrektor C utrcw a' łupand.;,Michał Krawctuk; 
Mary a Krawczuk; Alfred Langner; Stanisław 
Mierzyński z Warszawy; O to  KopeCki z Charko 
wa; Szymon Patuński z Jałtuszjk.; W. Sroirnow; 
N. Smirnowr; Aleksanderjj Mnarewski z Czerni 
howa.

O F I n R Y .

TV Adrainlstra tyi „Dziennika Kijowskiego 
złożyli;

Na wpisy do uzuania Badakcyi: pp lustyno- 
Stwo Kraszewscy, zrmiaąt wieńca ■ na grób Ciotki 
ś. p, W tadysławowe1 jełowickiej T5 rb

Na nędzą w yjątkową przy Tow Dobr: p. Mąr 
rya Bemaiowirzowa z K arhan, za pośrednictwem 
p' Gervńsk._j 2 rb 22 koo.

Na kiermasz Tow. Djbroczynnsścl: p. A. C*o
sn o w sa i 3 rb

Na fundusz d>a osieroconej rodziny Kazimierzą 
Laskowskiego (Ela): pp. Kazimierzoaiwo 11'mr.y
z Kosicńcą 10 rb.

«m*- v/r.

O .iatn.d Wiadonnoisi.
R okow ania auatryackt> sarbsiiie . „ D k

Z e ita donos?, że w  najbllżćzym  tygodniu będa 
podjęte m iędzy A ustro W ęgram i a Serbią roko­
wania w  spraw ie rcw lzyi traktatów handlowych. 
R ów nocześnie z rokowaniam i temi, <aajaccŁi. 
charakter b tn d low o polityczny, będzie podjęta 
w ym iana zdań co do spornycn zagadnień po­
litycznych.

Polapszenle s y łu a c y i rolęiizyiiarodow oj.
Sytuacyr m iędzynarodowa zaczyna się 

pow eli m yjaśniać. W  sporuc pom iędzy B :łg  
ryą a Ruutuńią w yllu czon a j#sc stanowczo mo» 
żliw ość zatargu w ojennego Oba państwa zgo 
dziły się na przyjęcie pośrednictwa m ocarstw 
Będzie chodziło przedew szystkiem o Sylistryę, 
bo dój tego jedynie spornego punktu: do kogo 
SyJisi.ya ma n a le że ć ,' ogranicza się niepororu 
mienie pom iędzy obu państwami.

Zw iązek bałkański i T u rcya okazują skłon­
ność do rokow ań W praw dzie działania w o ­
jenne formalnie nie uą przerwane, faktem jest 
atoli, że z wyjątkiem  Skutari, ną ianych tete- 
narh albo ustają, albo już ustały. Podjęci 1 for­
malnych rokowań pokojow ych pomiędzy Z w iąz­
kiem a T u rcyą przeszkadza jedynie obaw a i 
niepewność, czy B A garya  poprzestanie na s a ­
mym Adryanopolu, a me będzie żądała zapła­
cenia kosztów  wojennych, na co Turcya abso­
lutnie 7godzićby się nie m ogl*.

ś p ls  l uuf l l śd.  Centralny komitet sta ty­
styczny postanowił urządzić ogólny spis lud­
ni ści p a fstw a  rosyjskiego w 1 9 1 5  r.

Od koTM ponum tów  ii A g .h iy i  Fu
terebitrS/figf.

Łatarg rumuasko-uułgitrśhi.
Sofia (AP.) Konstatują? propozycyę po- 

ŚredniciWŁ m ocaistw  w zatargu rumuńsko-buł­
garskim, „M i:* twierdzi, iż B ułgsry*, którćj 
cała armia znajduje się w T racyl, r ie  może 
pośrednictwa owego ourzucić. G dyby granic* 
bułgarska :?:ie była ogołocona z wojsk, w Ru- 
munii nić odby wałyby się huczne zebrania i 
.•nanifiStacye. R u ,nun,* uspihwiedłiwia sw e 
uroszczenie życzeniem utworzenia związku buł­
garsko rumuńskiego. Bułgarzy nić mogą jednak 
zrozumieć, dlaczego Rum unia obrała właśnie 
chwilę obecną i dlaczego operuje takicrai wta- 
śn.e środkami, „ k  r* ma nadzieję iz interwen- 
cya mocarstw będzie w yrazćia zwycięstMń spla- 
wiedliwcści m iędzynarodowej nad gwałtem.

Oblężenie Adry&iopola
B lik & irszt (Ąp). Telegi.sfują z Konstanty- 

uopola, Ie  komendant A oryanopoia w oocc bra­
ku żyw ności uważa dalszą obronę twierdzy za 
uiemożltwą.

balon n i.n le c K i.

Lońtiyil (ĄP). W edług ipiorm acyi prasy 
w nocy w  północnej części Hrabstwa Y orku  
obserwowane ‘ terowiec, Ltory przyleciał z półn.- 
wschodu i zniknął w tym że kierunku, Przy- 
puszczrją, iż był to balon niemiechi.

Wrzenie w wojsku tureckim.
B u k a re s it  (AP.) z  K onstąuiynppola do 

uoszą, iż dw a^bztalioay piechoty w kcK arach  
położorych na axyntvcki.n b ru ę u  Konstąr.ty- 
cjopola, podczas musztry w szczęły rokosz żą­
dając dym isyi gabinetu, Ś u łU a niezwłocznie 
posłał 40 batalionów pierwszego sw ego ądju 
canta prosząc, aby pow róciły do koszar, obie­
cując dym isyę gabinetu natychmiast po zakoń­
czeniu w ojny.

Po długich układach bataliony powróciły 
do koszar pod waru u id ero, iż żaden z oficerów 
nie otrzym a dytnisyl i te  bataliony p ozoslacą  
w swoich koszarach, do których nie zostaną 
wprowadzone ia v t  *rojsLa Przybycie genera* 
ii„łitausa Izzeta-baszy rów nież znajduje sje w  
związku z rożrHćbami w  Czutalditf, gdcio woj- 
ika zażądały dym isji grbinetu. Po obu stro­
nach są zabici * ranni.

Buliar&Sżt (AP). Machmud- Szef ket basza 
powrócił z Gełlipo^, dokąd jeździł r  celu po­
godzenia dow ódców  poszczególnych oadźiałów;

Odwalania rczkazu-
Bukarę^żt (AP). P zad  cofnął loąkaz o 

wysłaude na teatr w ojny vych ov.ań ców  szkóf 
w ojskow ych wskutek ich wrogiego stosunku 
do gabinetu.

Jeńcy
BuklBCSżt (APj W brew doniesieiToir g a ­

zet tuieckich ilość jeńców  bułga*-sk;cb nie prze­
wyższa stu. Donoszą o okrutnem obcbod?enm 
>ię turków z jfócaroi.

Ręiftfoiacya w  Meksyku.
M ek syk  (AP.) Ciąło dypiamal^czne w< bec 

niew yjaśniony cii okolicznośjci, tow arzyszących 
zabójstw u Mstdfro i S i& ;eza  nie p r ^ ę ło  za* 
orosin na śniadanie w ydaw ane prze* minister* 
.two spraw zagranicznych.

Zjsiłd studentów  rosyjskich
K a i l3ruha“ (AP). O tw arty zpsteł|zjazd stu­

dentów rosyjskich, m ający na celu. rozwrżettie 
kwestyi ekononfcznych 1 akadęmićkich. W  zjr< 
/.dzie biorą udział d e b g łc i  18 w yższych zakła­
dów naukowych niemiccLich.

Wizyta duńskie] pary królewskie] wBo i l i t i e .

B arii"  ( W ł ) Przybyła tu dua-Aa p trę  
królewska, -spuikanr prźez  p aie  cesarską, ksią­
żąt krwi, oraz dygnitarzy w ojskow ych i cyw il­
nych.

Dostojni goście b a w ć  będą w B irłia ie  
4 dni.

Ze sportu
W ićdań (AP). N* w yścigach łyżwiarskich 

zwyciężył Kachier z W ied eta i uznany zostai 
ci. championa w szechśw iatow ego. Malitiin z P e­
tersburga przybył 4-ty z rzędu.

N? Dalekim Wschodzie.
W ładywoatok (AP). Z  pozw olenia na­

czelnika ok»ęgu odbyło się zebranie przedsta­
wicieli m iejscowych o rgan izacji społecznych i 
bandlowo-przcraysiowych oraz giełdow ych ar­
ie lów  robotniczych w celu rozpatrzenia prote­
stu 13 członków w ł*'iyw ostockiego tow arzy­
stw * giełdow ego przeciwko zakazowi]zatrudnia­
nia robotników chińczyków na Dalekim W scho­
dzie. Zebranie jednogłośni; orzekło, iż stara­
n ia kilkunastu g iddziarzy przyniosę Sikodę ref- 
syjskim masom robotniczym , znajdującym się 
«r kraju. Postanow iono rezolucję p zasłać db 
prezesa rady ministrów, do mictisjra przemysłu 
i handlu oraz d )  generał gubernatora z prośbą 
o rozlćglejsze notow anie praw a wobec opano­
wania fcandlu i przemysłu prz-.z cnińczyków.

C.sarbin (AP).(?|Niedalcko Pejlin-Czy w oj­
ska chtuakie stoczyły wielką bitwę z chrncbu- 
rami. Chuncfcuzi stracili p:.:eozlo io e  zabitych, 
30 zaś wzięto do niew oli. Drogi, wiodące cfo 
Charbiaa zostały oszyszczont z chunchużów.

Z EomfsyJ WiiidskóH'; prs wodawurych. 
Petarsburfl ( W ł )  Kom isya wniosków

praw odawczych Dumy Państwowej w yraziła £y- 
czenie, by rząd otworayf M k a  now ych w ydzia­
łów medycznycn.

Z kcmlsyi Jub lsui zoY.uj.
PetbraŁurg ( W ł). Grupa^goslów GO D e­

my Państwowej— włościan zrftóciło s.ę do ko* 
misyi, rozważającej spraw y, związane z Jubi­
leuszem Dynastyi Rom anow ów , z w wnioskiem, 
by potomkom żołnierzy, którzy służyli w  Sze­
regach srmii za czasów  M kołaja I i w ckresie 
uwłaszczenia włościan i dlatego nie Otrzymali 
g r ja tó w  nadziałowyćh— udzielone zostały spe 
cyaioie przywileje przy nabywaniu gruntów za 
pośrednictwem banku włościańskiego. Inną gru­
pa posłów wyśtąpiła z p. ;<5% , o obd>r>enk 
bezpłatnie griinżami w jośuan  bezrolnych, którzy 
s  użyli w ai-tnij i w e flocie.

Z (o u lsy i JnteTp3lac>Jne].
F e te rs m rg  (Wł.). K cm A ya InterptU cyju* 

uznała, iż postępowanie władż Łdicini pracyj 
nych, krępujące a g itac ję  przedwyborczą 1 urzą­

dzanie zebrań przedwyborczych oraz stosujące 
represye względem urzędn^ów -postępow eów , 
biorących udział w w yborach— znajduje się w ja­
wnej spszeczzu Sci:> z pracom  Rozpoznaw anie 
po&tąpowania Chw ostow a odroczone zośW o do 
czasu rozważenia jego spraw y o nadużyciach 
wyuorczycb przez senat.

Z k o m ik i , regułsmiiiowej.
P©LoH?hurg (Wł.) Kom isya Dumy Pu.óst- 

stw ow tj, dprątow yw ująca regulamin Dumy 
uchwaliła, iż podczas dysk usyi k  spraw ie uzna- 
nią interpelacyi zą nagle m ewy posłów ńie 
mogą tnyać dłużej nad pięć uiinut.

W obec lego poseł Kt*-eński —  członek 
„grupy pracy* — • zrzekł się udziału w pra­
cach kom isji. W brew  opinii praw icy i częś- 
;ci pgździcm ikow ców  kom isja ucbwaFła, jako 
z*i.adę, że komisya interpelacyjna pow inna 
zw racać uw agę tylico ni& to, czy zldżona inter- 
peiacya odpowiada warunkom prawnym., nie 
może baduć wcale jej strony iaktyczaęj

fiewizya w  mieszkaniu posła do Dumy.

i e+Bf. burg (WI.). Na szuCok polecenia 
wydz.ąłu ochrany w mieszkaniu posła do Du­
my soeyadisty Petro wskiego dokonano rev Izyi 
Aresztowany został przyjaciel ( et. owakiego, 
który w przededniu rewrzyi pr?vjecbał do uęgo 
w goście wraz z żoną i dzieckiem i nie został 
jeszcze zam e.dowany.

Rząd a Duma Państwowa-
Petersburg (Wł.) lYinlstęrsJwo spraw  we- 

“'nętrznych odmówiło przesłania Durnie Psń- 
ątwowej, aktów wyborczych.

Nominacya.
Potorsburg (ĄP). O kręgow y inspektor 

w ojskcw o-sąnirłrny petersburskiego okręgu w o­
jennego Mąkawiejęw rnianowany został ńaeze.’.- 
ntkiem akademii w ójsków ''m edyczn ej.

W alka z p:]aństvętjt.
Petersburg ( Wi )  K o nisya R ad y Państwa 

rozwiIe']3csi projekt praw a o watce z pijań­
stwem odrzuciła aAykuł projektu, na mocy któ­
rego za w ykryć’* poUj iu  nego w yszynku wód- 
ąi w yznaczone ima ty być nagrody p.enięźne.

Wysląpiefiib apiskop&SNikandra.
P etersburg (Wł.). Prsmą wieczorne po- 

dają naziępuj jcy charakterystyczny wypadek. 
W  Petersfcurgu znajduje się kościół rosyan-ka. 
tolików, gdzie obowiązki proboszcza pełń k? 
Deibner, były  urzęd niz, który przyjął ir*.toli- 
erzm. O neądaj episkop narwsui Nikandr w
tow arzystw ie kilku osób świeckich wszedł dó 
kościoła i/z b liży w szy  się dó ołtarza, zwrócił 
się 4 °  obccnycn ; przem ową, proponując op u ­
ścić św iątynię, gdyż w niej nam awiają prawo­
sławnych do przyjęcie katolicyzmu! W szczął 
się zrm ęt. nabożeństwo zostało p. zerw ane. R o- 
syan^ -kątoljcy zw rócili się cło pośtAw dó D u­
my Państw ow ej z prośbą o Wystąpienie z in­
terpelacją, laterpeU cya ma oyć w rięsion t 
aiebi**om. N awet „W ieczór. W rem .a* ostro 
wyAąpilo pizeciw ko postępowaniu, episkop* Nt- 
icacsdra, pisząc, iz jest co czyn w guśo*ę Pobie- 
donoscewa.

Ustąpieni© Poklewśkiegh.
PeterafcHra (Wł.) „Riet-z* donosi, ze po­

seł ro sy js il w  Telłoranie Koziełt-Po(cI»wski w y­
jechał óo Petersburga t nie powróci już na d o­
tychczasowe stanowisko.

Ułitortanle spraY ty G hw o«tow a.

P etersb u rg  (W jj. rR iecz* óowi«»dujt się, 
sp ran a  Ć tw o sto w a  o nadużyc acb w ybor­

czych bę^ne umorzopą.

*$£ P ro jek t p raw a o szk o ła ch  p ryw atn ych .

Petersburg (W IĄ  K cm isy a l P ad y  Pań­
stwa uko.iczy»a .-oz^ażsnie projektu pr,»wa o 
szkołach pry a ataych. P rzyjęty został wnb>aek 
!Jri?sov:-a, wedtug którego nasada, iż w śźko- 
łach*J: otrzymujących*)*-*?subweneye]:] od (('slarbiA 
ziamstw i miazt wykłady powinny być prow a­
dzone w języku rpąyjąktm—  stó few ać Się ma 
t do YszkółJ średnich. W ar!injki,||Który"» muszą 
odpowiadać przrłoźmni i personel nauczyclelsiui 
szkoły wyższej uchwalono w redakcyi Dumy 
Państwowej.

Szkołom prywatnym , według uchw ały ko­
m isji, przysługuje praw o osoby prawnej Z 4e- 
•ydtiwano rów nież no*vą ustawę rozciągnąć na 
wszystkie szkoły prywatne, naw et na korzy­
stające z praw do chwili w ydania ustawy.

G ie łd a  P etei*  iliu ra lu a

Dni* 11 lute?o 1513 r 
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Uspasobienie z waletami spoKojue, ale sta­
łe; z pzpL*rwic.i dywidendawyroi pt> noćnvm pa- 
Czątku/ ku koftCówi giełJy wogóle s|>oiro.’niej,zc; 
na premifiwki ‘uietna żapótiżebo wanu

1  o s ta tn ie j c h w i l i

(Od korespundemd") w lan ych  i Agcncyt 
Petersburskiej).

Kramątz o polakach.
Pfł>gd (AP). W „Naroduich Listach* K ra­

marz pisze: „K ota rosyjskie, które tak ener­
gicznie występują w obronie s ł j wi an bałk&ń-
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skich, p *w l"n y  z taVą saruą energią dopomagać 
1 pomyślnemu rozwiązaniu kwesty! polskiej 
w R osyi, pamiętając, że pctacy, tak- jak i 
czesi, mają do spełnienia rnlsyę słowiańską: 
b yć przednią placów ką słowiaństwR. W intere­
sach R osyi polacy powinni być silcii, ażeby 
utli rmożliw.ć fali germańskiej rozlsnie się przez 
polską groblę na rów ninie rosyjskiej.

Śiieg na hiiii bujpwęj.
Sfcłia (AP.) Na całej linii bojowej spadł 

obficie śnieg, który przeszkadza operacyom w o­
jennym.

Oświńttck&nio Biiłgaryi.
Sofiń (AP.) R ząd oświadczy] przedstawi- 

cielono mi carstw, że ufając w ysokiej sprawie- 
dhwoś i  wie/kich m ocarstw -'B U łgarys przyjm u­
je pi o p ozycję  oddznio sporu ouigarsko-ru- 
muń-kiego do rozstrzygnięcia 6-ciu wietkiem 
otocaritom, pod warunkiem że p rop ozycję  tę 
przyjmie rów nież i Rumunia.

Sufraźysiki w  Angijl.

Londyn (AP). W  końcu ubiegłego tygo­
dnia miały miejece nowe zam achy s : f  razy stek 
W N ćvcastłe przecięte zostały druty telegra - 
ficz&e. W  Birmingbamie popsuto telefony i 
skrzynki pocztowe, w 1 esishamie i Richm ond’- 
rie zniszczono ogłoszenia municypalne W  Lon- 
iynie rozrzucono kkitki z napisem: „Prawa
wyborcze dia kobiet*. W  w agonie tramwaju 
aresztowano młodą kobietę, która bez w szel­
kiego powodu uderzyła nieznajom ego m ężczyz­
nę w twarz mówiąc; „Praw a wybo-cze dla 
kobiet*.

Tłum  uliczny nastrojony jest w rego w o ­
bec siifrażystek. W iece sufrażystek w L o n d y ­
nie zostały zerwane przez tłum, który przt- 
izkadzał sufrążystkom w wygłaszaniu mów, 
Policya zmuszońa była do obrtmy nietykalno­
ści organizatorek w k tu . AreSztówańa został* 
łuerowńiczka sufrazysiek —  Pankburst.

Skuł.K’. agStacyl patryotycznt].
Petersburg (Vśr}..). Z irzą d  poczt i telegra­

fów zawiadom iony został przez ministra spraw 
wewnętrznych Mttkłakowsi, iż po wyprzedaniu 
pierwszego nakładu now ych znaczków p.>C2t.o- 
pych —  zostają one zasł3,pione przez znaczki 
innego typu.

Rpsyfskn-miejnifAka ittjiutyenoyji 1 ka
P etersbu rg (TVł.). Na posiedzeniu kom isji 

rosyjsko-hiem ićckitj, rozw alającej projekt kon- 
wencyi literackiej pomiędzy R ośyą  a Niemca­
mi, zdecydow ano opracow ać now y tekst Kon­
w encji, znacznie różniący s ;ę cd tekstu Łon- 
wencyi uosyjsko frańCuskiej i bardziej gw aran ­
tujący pruw*. autorów.

SKgrgą na J a  Kłakowa-
P»ttrsnujrQ ffi& h  W  r "l't3*iżł ztj przyszło­

ści senat będzie -ozw eżać skargę szlachty czur- 
oihowsktcj na ezerr.ihowśk; zarząd gutiernialny 
i b. gubernatora czernihow skiego M akłakow a, 
obecnego m lristra uprnw Wewnętrznych W spra­
wie Wyborów do ziemstw.

K atastrofa kalejuwą.
J«lrentOW (AP). Na linij U złow aja— Je­

lec w pobitżu s ta c j i  S a lob ow ka W ykoleił się 
pociąg ośoboa y. Zabitą zo3tała dziewczynka. 
Ćiężko rannych 3 i lekko tan n yeh  18 K a ta ­
strofa nastąpiła wskutek zamachu zbrodniczego.

S fh U iłJ^stw u .
WOŁkwa (AP). Rod pociąg osobow y na 

jarosław skiej kolei żelazne; rzucił się i został 
miażdżony kustosz g ą ltry i Tretjafcowskiej. 

Chrtisłbw.

A m n e stia .

Petersburg (AP). L is k i, udzielone lud­
ności. z powodu jubileuszu D ynasty! Romanowów, 
w pewnej części będą rozciągiiiętt i na Riń- 
landyę. Pewnym  kategoryo.it os,ób zmniejszo­
ne zostaną ten rin y  odoywama kary więdenuej 
na mocy w yroków  sądoWycb.

M 9 S 1 M I  f *

palszy ciąg sp su gospodyń I utzestniczącyck 
w kioskach na klermf szu

C u k r y .  Gospod; n;e odpowiedzialne 
Bartoszewiczow a Mary a, Konarska Aniela. M&r- 
gulcow a Józefa, Ołtarzew ska Zofia, R egulska 
Stanisławą, Żerom ska W andą.

Uczestniczące 'panie: ff ln ic k a  M a-ya. K ry ­
nicka Ma/y 3, Rr.othij' Wanda’, N iw iń ska  jóne a, 
Sągajłow a Tcc.filą.

'U czestniczące panny: Tzmallśka Juaina, 
MorguicOwna Zołt5, Ójiąrzewi.ica 'M arya. . aik- 
siew iczówna W anda, .rny H *Lba 1 ^ S n -
dą, Zdrojew ska Anba.

PanM  i<: Cza/kowa»i Antonij Kobylański 
W ładysław, Ishcdzickki A leni, N i;J ’ lelski M«- 
ryąn, Rakow ski T idbui:,. D elegat—  arasiew icz 
'iuichał.

Li«ta dcaaikowa.
K i o s k  K w i a t y :  p. PajUewiki Adam . 
K  a 1 o g  r  a f i a: pąrj<*: D ąrow śka Jadwi* 

ga, L/obrowohka H ćkrtą, G ałecka Niną, It)i- 
kew ska Helena, Łyctt iw sk* M arya, M ideyska 
Zofia, S z ra ło w sk a  Helena, W ier bicka M arya, 
W ilczyńska Helena. Panny: Hal^ie^riczowna
Ą jn ą , L c4 klew iczó*iły  Józef* i Zt f a  R egam ey 
A n n t, W ciael Jadaipa. Panowie: Cnom ińiki 
Zygm unt, Chorzew sai Konstanty, Zalew ski Ru- 
doit.

R e s t a  u r a c y  a: p in n y  B ięieńskie Ire- 
oa i Z cf'3 , K ^row sua N iną Poznańską la ry * . 
Panowie: B udziaoaw sti lgnący, R bm arp ick i
Stanisław , Popław ski T ytus.

W  Poczcie łatającej delegat p. Gorzechow- 
ski Fclicyón.

ŚprostCUCMie: Zam iast Lcw adzlński— L t-  
Jbiszewski, zam iast J a tc s ’e a ic fc —  Jarosiew icr, 
zamiast M alez—M altr.

Komitet pttinticniczy p tz y  kasie i kontroli 
b!|tt<5w.

Kierownik p Lugeniujz. Patio*
wic: Bajkowąki Aleksander. Dauletski j* o ,  D y ­
bowski W ła iysiaw , G lrss Henryk, G oizecnow - 
ski W itold, Neyman LęszcŁ, O łśzatsk i Stani- 
»ław Paderewski Karol, Perro Kazim ierz, Po- 
Dławski Tytuf^, Srłatfeo, Seredaica: Julian,
Swieluński Fadeucz, Św .erczyńsk: Józtf Z aa- 
aow ski M aurycy, ŻmutJżk: Stanisł tw.



Wiórek, d. 12 (35) lutego 1913 r. M 40 D Z I E N N I K K  I I O  W  S  K I

LU IG I C A P U A N A .
4)

T ł. I. K.

—  G dyby oJpow iedi tw ą usłj szal przy­
jaciel S*or(fc, umieściłby ją  w  którym ś ze s t o -  
ich rom ansów.

—  Zrot»!łby to?... A  dlaczego kuzyn 
nie pisze romansów?

—  T o  są drw in y ze mnie. A  tymczasem 
z pow odu kuzynka zapomniałam na wieki 
o tem, tera  tu przyszła um yślnie zcprosić go 
n a śniadanie

—  Idę zaraz.
A  poniew aż trzymał kuzynką w cią ł za 

rękę, ttdzl, te. się na niej opiera i zerw ał się 
z m iejsca

Pan M ateusz uradow any, źe synow iec 
przyzw yczaił s ę już do se in e y o  ży d a  w M “- 
renzołi, przezw yciężyw szy ob?w ę zgrzeszenia 
hiedyw kłecyą, skorzystał z pogody mglistej i dc 
Stczow ej, by pom ówić z Albertem  swobodnie 
o złośliw ych płotkach, szerzących się od tyg o ­
dnia.

Z a  pretekst posłużyło mii to, że od dwóch 
dni .A lbert zam ykał się w swoim  pokoju i pi 
u i  Od sdttdmej do dwunastej z rana, a potem —  
od czw artej do ósmej wieczorem .

—  Ma*z słuszność — • rzekł mu. —  Dla 
n a , zaniedbałeś twoich przyjaciół tam tejszych. 
Jtie m ów jednak źle o M erenzoli, jeśli to pra 
w d a, źe czujesz się tu odrodzonym  ..

—  J^śli to prawd*? Przecież sam to wi 
d asz, stryju. S  , h-m s:ę u w as c-krcpnym le 
niuchem.

—  C zy miałeś tsua dużo pracy?
—  O, nie próżnowałem  wcale.
—  T ułaj, mój synow cze, naw et chcąc...
—  Chcę użyć trochę ruchu. Jutro, jeżeli 

pogoda sprzyjać będzie pójdę flo .L a sk u  C za­
row nic*. C zy 1 w y zc mną pójdziecie! A , ro- 
zun ię: ło ic ie  się A leż w dzień czarownice 
się nie ukazuią...

—  A n i też w nocy —  potwierdzi! pan 
Mateusz.

—  O witzem, pokazują rię, jak twierdzą 
ludzie, w nocy w pew nych miesiącach,.. T o  
jest moje wspomnienie z lat dziecinnych. Mój 
ojciec mi opowiadał, że widział je  na własne 
oczy. W idział trzy staruszki okropnie brzyd 
fcie, które md d a ły ...

—  Słynne pomarańcze... w ew nątrz zepsu 
te! .. T ak, ttk , twój  ojciec jednakże— a nie 
posądzisz mnie o cnęć w ystaw ienia w złem 
świetle mego bru ta--tw ój ojciec mis.ł giowę 
pełną fan tazji i widżirł to, co nic istnieje... 
Jeżeli sobie czemś głow ę nabił, to w końcu, 
powtarzając to sobie ciągle, w sw ój wym ysł 
sam uwieżzył. O w ych zepsutych pomarańcz 
nikt nigdy nić widział, lecz kiedy on o tem 
opowiadał...

- i  Niech ' tak będz:e, Stryju... ale ja  w ie ­
rzę w  czarow nice-i... chće spotkać się z niemi 
Rozm am atcin o tent z pew nym  czarownikiem 
amerykańskim,.. 1 tóry zebrał kilka m ihonćw, 
przepowiadając ludziom przyszłość Poradzi! 
mi, bym t*m się udał. Może być więc, że mi 
się pow tedzie.

— W .c a m  fci oię powiedzie?
Pan Mateusz wpatrywał się w niego z 

miną ńk dow ierzającą i zakazem przerażenia
uiiiuMii»wii»;i»W|W»aHtiwwwiitt«wiwwHOT»WBaca

pełna; kuzynki, które się śmiały, gdy mówiono 
o zepsutych pomarańczach, spow ażniały nagle 
W  M erenzoli powiadano, iż fakt ten zdarzył 
się istotnie, a skoro tylko sprawa, jak mał 
teństwo, naprzykład, dla nieprzewidzianych 
przeszkód nie doszła do skutku, powtarzano: 
.W szystkiem u winne pomarańcze czarownic 
K toś nawet powiedział. „W inne temu zepsute 
pomarańcze T ytusa  Domelh! * Pow iedzenia te 
zamieniły się w przysłow ie.

—  W  cztm  cr s ę ma] powieść?— d op yty­
wał natarczyw ie pan Mateusz.

—  W  znalezieniu tow arzysza— rzekł Al 
b e rt— Sądzę jednńfc, źe trafię na amatora, któ 
ry  ulcęnie pokusie zbadania tak niepewnej 
spraw y... T y , stryju nie zrobisz tego— propo 
zyeya musiałaby w yjść z własnego popędu. 
G dyby Storm  przyjechał— ten z przywiązania, 
z ju n akkryi, ntfjprędzejby mi rzeki: „Idę z to­
b ą —  O.1 z niczego nie jest podobnym do ame- 
rylranina. Na nieszczęście zgubił się gdzieś w 
drodze, p o  jego  przyjezdzie może już być za 
późno;— chodzi tu o przyjr.znejj okoliczności 
rzadko schodzące śięjjrazem.

W yb acz— rzekł stryj— ale wyznaję, że cię 
nie rozumiem... Niepodobna, byś wierzył w cza 
równice. Czegoż^m ógłbyś'od^nich żądać? Może 
zepsutych pom&rańcz jak  twój ojciec?

M ary a i K rystyna zaczęły się śmiać.
—  N igdy w j|ś wiecie— zauw ażyła^K rysty 

ca. K uzynow i chce się złotych, pomarańcz. S ły ­
szałam, że jakiś p a ste rz ..

— - N o ,  źło ttb y  mi się przydały, ale nie 
jestem w ym agający. Otóż jestj, podobno taka 
noc w roku, kiedy czarow nice błądzą po św ie 
cte i czynią ludzioir dobrze— należy . n tylko 
za to podziękować.

W  tej chwili w Albercie obudź 1 się Ma 
teusz Stórm, ‘-łys.cotłi wy i pełen (..fantizyi au

tor^opowiadań, ogromnie cenionych’  w JA m ery­
ce. Zanim napisze^swą nowelkę, chciał ją  w i­
dzieć pierwej odegraną |w^rzcccywistości i na 
przód się ju t cieszył i bawił ciekawością czy­
telnika, obudzoną zaraz przy pierwszej stroni­
cy opowiadania, obejmującego najwyżej jakir 
szefć s'ronic.

—  Kochane kuzynki— mówił dalej — posia­
dam ’ zacz? row anąTpaleczię tak grubą ijta b  dłu­
gą, jak obsadka do pióra; dotykam nią i zja­
wiają siętjdolarj— ale w Europie, szczególniej 
we W łoszech, zatraca ona swą vładzę...

—  Och, kuzynku! czara wnice .. zaczaro­
wana p a łeczk a ... dziś jesteś w usposobieniu 
do wyplatania bredni!

M arya i K rystyn a uczuły, że ogarnia je 
tustrój tajemniczy. S ir a  milczała.

—  W szystko jeat z powodu brzydkiej 
pogody—  odezw-1 się pan M ateu sz— Biedny 
A lb e r t .. On sam nie wie, j .k  się rozerwać.

—  Mówię zupełnie seryo, stryju! _
—  A  tak, na seryo też w Merertzoli jmó 

wL się i słyszy takie niedorzeczności o tobie, 
źe przerastają one tw oje bajki. Mówią, że ucie 
kłeś z Am eryki, boś zam ordował męża p e ru e j 
bogatej aam y, że przyjechałeś, aby się ukryć

miejscu, gdzie* p o licya ; cię nie odnajdzie 
Ż eś grubo zbankrutował, ma się rozumieć uda­
jąc, i chcesz użyć Ldokarów, skradzionycn akcjo  
naryuszom banku lub przedsiębiorcom; bo w 
Am eryce tw .erdzą* lu d zie ,' kiedy bankrut ucie­
ka... tyłeś go i widział. Mówią, że chciałeś oże­
nić się, lecz...

—  Mój garb... mu się rozumieć..
—  A , więc wiesz o tem?
—  W yobrażam  sobie. .
—  M iw ią, te  po twym  wypndnu, nurze 

czona nie chce ju t słysteć o tobie i te przy­

byłeś do Merenzoli, by lu zapom xeć i znaleźć 
pociechę..

—  W  tem moi rodacy nie są dalecy od 
prawdy -. Przynajm ni-j trochę, tro-a-czkę Na 
prawdę stryju, przyjechałem umyślnie, bo chcę 
się pozbyć garbu, z ktorego ludzie mi się w 
oczy śmieją.

—  A  jakże go się pozbędziesz? —  zapytał 
pan Mateusz.

—  Każę*go" sobie odciąć brzytwą mistrzo­
wi Lello, gthbrodzie A  jakiego zdania jest 
o tem „m y litde Sarach?*

Na zapytanie kuzyna Sara otrząsnęła się 
raptownie z głębokiej zadumy, w którą często 
wpadała podczas rozm ow y irn y c h — i od'zckła 
tonem osoby, spadającej z obłoków:

—  Bzdurstwą! Czyż można dawać wiarę 
wszystkiemu! .-

—  M ’j a siostra straciła g łow ę!— zawołała 
Marya.

Naiwna rzczerość w  słowach i czyi ach 
S ary  stanowiła właśnie specyalny jej urok 
Albert badał ją ukradkiem. Kilka dni mu w y ­
starczyło, bu poznać-s>ę jńiajjTprótii ości i lek ko- 
myślndśei Maryi, jak  tez na złośliwym  oraz 
zazdrosao-uszczypliw yni j[ cbarasterze K rysfyn y. 
Jakiegoż rozczarow ani a musiały one doznać na 
widok kuzyna . garbatego, ktćry, zamiast niemi 
się zająć wyłącznie, wolał Lżaitow ać z Sarą, juk 
z małem dzieckiem Po co on przyjech*'? 
Tajem nica irytow ała je. Szczególniej teraz, 
kiedy Albert zam yka się na CŁ»ły dzień w sw o­
im pokoju, pisze i w yp .aw ia ’ potem na pocztę 
grube koperty, polecone i opłacane po kiłka 
frank ć w.

(D. c. n.)

Pi ękność
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R0ZDA1E SIĘ lOjiSOOPACZEK BEZPŁATNIE!1
PROSTY ŚRODEK LECZĄCY RFUMATYZM WE W SZYSTK'CH p o  
STACIACH  OFIAROWUJE Ś T  OBECNIE i-’UR[.'CZNOŚC[ 7Uf*EJNfE 

DARMO TYTUŁEM TR( >?/Y.
WYLECZONO MNÓSTWO WYPADKÓW ZASTARZAŁYCH OD 30

i n a w e t  l a t .
Na zasadzie: „.rreba Widzieć, by *ię przt- 

tonuć", M. E. TRAYSER z Londynu ofiarowuje 
każdemu tyu łcm  próby swój sro lek od reuiwfc- 
tyzmu na w li sny ł.os;t W  tyto celu rozdaje 
1(K00 paczek bezpłatnie 5 dostarczy je każdej 
osobie po nadesłaniu odnośnego adrtsu. M. £.' 
T rayser srm  prjeełerpiał «*sys<kie męki i zł 
znał DoŁści reumatyzmu, W  ciągu csłtgo Sze­
regu lat wypróbował riezTczone mnóstwo zna­
nych wówczas środków anti-reumatycznycb, lecz 
bez najatlięjyzefs skutku I

N,craz dosna.wal takirh mąk, żo ntutiial 
zażywać morfinę i wyczerpawszy wszelkie ist­
niejące śrocki, inusi&ł się z r e*ygn*cyą pogd- 

u dzić -e swpim lostm. Zacztł b»,dać powoay i
człowieka ma błyszczą- ajiL)̂ Ĉ ^ f r ^om atyzm u po wielu ekaperymes- 
ty  wugląd i iest Kolcru ^ s r ę j f c a r p z c i e  wynaleźć receptę 
b ękitnawc- nieb:ćskawo- . *«• «

so  Patrz ryć Nr 2 dobroczynny wpływ nac.z ł /organtzm,
s » • “• • •  ir- pt  iowił on naiw ać ten nowy środek

jTfiAYŚEK". Ci z pomiędzy jego krewnych, 
znamtbych i przyjaciół, k tłrzy  również ^ifcrp-'eli na reumatyzm zostali na­
stępnie wyleczeni i wreszcie p. TRAYSER postanowił zaofiarowzć swój. 
środek Całemu światu. Lecz zaoanie t> ekaziło się prawie niewjkon*:- 
nem, wobec tegc, ze prawie każdy już wyoróbow, ł setkę i więcej t k. 
zwanych środkow i w żaden sposób nic Chciał się deć prz< konać, że śrt - 
deL od reumatyzmu ."ogóle m tże istnieć. Niemniej, pewien pan już w 
podeszłym wieku, w LivsrpoJu, nspistł mu, że jeśli p; T rayssr pośle tou 
swoje lekarstwo, 10 c*n go leszcze tym razem spróbuje, lecz wobec teąo, 
że w  ciągu 41 roku ciemniał n? reumatyzm i przez ten C*as prawie mają­
tek wydał ra  lekarzy 1 lekarstwa, to, nim się nie przekona o w rrtoś i 
śrcd ia  nl e wyda wiccej an grosza. Próbka została b»u nadesłana: nastę­
pnie kupił więcej i 1 -zultat yl nadzwyczajny. Pacyect ten został zuoeł- 
nie wyleczony. ± ś dało p. Treyser nową myśl i od tego czasu zaczął wy­
syła w zyrtkfm na żądsnie bezpł*tne próbki. Ś odek ten w yliczył Be­
nedykta Ki Ldkowakiego w  Tarnopolu, po 18-lttn cb cierpieniach. Pan 
Eranciszel. Olazćwita w Opolu, chorował pri ez 10 lat i został zupełnie 
WjleCzóny p rtez  „1‘R A vSER*. Stanisław Kuchciśski w Rakowie gub 
mrtskiei, cierpiał przez 2') lat i znpełnie ptzbył się swojej choroby Pan 
Jan 7 ajączMwSkf W Kle parowie chcrował przez 28 la t na reumatyzm 
i zaw d zięcza  swoje zdrowie lekarstwu „TRAYSFRŁ Pan Stanisław Kraw-' 
czyk w  Warszaw® (P.aga), zuptłcie wyzdrowisł po pięcioletnich ciężkiłbj 
c e tp reniach. P. f Koaieczoy w 7cuósiciej Woli, w gub. kaliskiej męczył 
się przez -■ lŁt 1 został uratowany oJ pewnej śmierci. Michał Karski 
w Klonowe, z osia zupe>n!L Wyleczony po M-letnich cierpienach. Pan K. 
GladysmwiCz (Dyrektor Arcbiwut*) w Krakowie, 
c ie rp ia ł przez 17 lat na reumatyzm i wszelki 
ślad tej choroby zupełi ie zniknął wskutek -ego 
srocka

W  tysiącach innych wypadków pobobież 
łkutki zns*alY osiągntęt- Środek ten zJołcł wy­
leczyć wnćstwo wypadków, które detyehcz.s 
skutecznie się o- ierały sztuce lekarskiej, pielęg­
nowaniu W Sipital, Cb. ws<.elkitgo rod.aju lekei- 
stw on, eTCktrycżtc ri i t. d., a w  ,cj lićżbie M e­
le oJób w wieku 75 lat. Pan Trayser wysyła 
próbną paczkę każdrj dsodjc, a tfra  p rzećz lti Rysunek 
niniejsze omajmieuie, albowiem życźy on sobie N; 2 
dać każdemu spósc.bnr ść skorzyttanta z t : go W ygląd 
szczęśliwego zbiegu oMlicrnOścI. Jest to ,nkd- kości 
z w ydaj skuteczny środek leczniczy i l ic  ulega biodrowej w stanie reu 
mjmniejs ej „ątpliwości, że jest w stanie wyle- matyemym, cLrząstka 
c - j -  ret-matyzm wsz- Ikiego rodzaju , we wszy- dotknięta jadem reuma- 
stkich jegc postaciach na wet w najbardzie1 u- tycznym przybiera żółty* 
pcrCzywych wypadkach, kolor

Adres p. Trayser jest następujący:
*1  E. T R fl’ rSL fl , MS 952 B a n g e r  H a u s c , S h o c  Latre

w  L on d jrn ir. 7081

'Sżiainpanŝ ie:.̂ : P ie r w s z o r z ^ c f n a  
fr a n c u s k a  n u rh A l

R u tn lk o w a n a  w  k r a j u
0?!S.czvdrtOi« 2  r b  d a l

72 ż4

Z A W I A D 3H 1N I E .  «
Aby obalić kursujące fałszywe pogłoski z powodu mego ostatniego 

wyjazou z-c granicę jąaaby strmtedał-m Swój m agr/yn lub też odWałart
go w inite ręce, żaw;adanii?.m pp. Klientki, źe znajdująca się w Kijowie

pierwszorzędni francuska Pracswtfiia Gorsetów s S ,
nikomu jej tlie sprzfcdiłata i nadal nie tnatn zamiaru tego uczynić. Za­
mówienia. przyjmiłwi ne są osobiście, wykonują się pod moim kierunkiem, 
o erem proszę ryczących przekorne

-der-Siraien
P u s z k i ń s k a  i r  8  m .  I .

r n
J

F a b r y k i  w  L i e d ą  (Anglia) 
G ł ó « r n y  s k ł a d  d l a  k o n t y n e n ­

t u  1 M a g d e b u r g  (Niemcy).

Pługi parowe,
Parowe waty do ubija­

nia szosy.
Routiers (Samochody)
ł ! ;

Oddział Kijowski; Mflrynpif |k̂ G.

Ręktwiczki
Skórkow e
na 3 guz. p ara95k. i 1.35 
łiałe  na 12 guz. pr. 3.50 

18 „ „ 5.25
tj 24 ,, ., 6 50

DOBRE I TRW ALE 
—  GATUNKI -------

4 PRCREZRA 4

S y n t e t y c z n y  ś r o d e k  c z y s z c z ą c y  
i r o z w a l n i a j ą c y .

P e w n i #  d z i a ł a j ą c y  i p r z y j t m n y  

w smaKu

N a j l e p s z e  l e c z e n i e  z a p a r c i a  c h o r ó b  
ż o ł ą d k a  i c i e r p i e ń  w o t r ą b y .  

D z i a ł a  p r z e c i w g n i l n i e  j e l i t a c h ,  
z a p o b i e g a  z a p a l e n i u  w y r o s t k a  r o ­
b a c z k o w e g o  i  g o r ą c z k o m  z a k a ­

ź n y m .
J e s t  b a r d z o  d o b i z e  z n o s z o n y  

p r z e z  d z i e c i .
Sprz#dai w# wszystkich aptik. 

PA RYŻ — J. KO EH LY 
7^, Ru* R od ia r.

7821
J

i ’)

Biuro Teoliiciai kPrzesyp OB̂iicssep
W a rsza w a , T rg b a ck a  9 . Adr- t e l e g r :  W arsz sw s-C e ram e iit
S p e c j a l n o ś ć  b i a r n  Bodowa: Cegiein*, Zakładów CeratsfCżnych, F a­
bryk: ( ementu, W inna, Gipsu, Cegły Piankowo-W a /ęn n e j. Urząozei. di* 
przenri»i’u twa-dych materyałów. Badanie surowych ma eryałów. Kot 
trola fabryk. Wyłączne przedstawicielstwo Tow. Akc. budowy Maszyn 
Aljbnt Anaarsson-Sredala, Sztwecya. Dos awa silników. Konne m as2yn '’ 
i iorroy w-atnej fabrykacji Budowa kominów fabrycinych 78-i8ł

A t P R Z F S I H Y C K I .
Kijów, KresaCzatyk 4^ t:!. -1-93

T-wo MARWSKiEJ 
i PELERYNY

PŁASZCZElnian Manu 
Uktury.

gutotte njeg tęmakalne w Cenie otł o Cło 
rubli ra sttuke dla gofjmdarty włcjśkicb, 

LJicmóst-auttmobiłistów 1 t. p. ąjjjy

99

i f  1 L U S T R  AC VfA 
D L A  R 0 0 2 1 K  
P O L S K I C H

Do sprzedania 4-ką
kasztanów wer. ujeżdżone
r-isowe 7.s 20110 r.; 2 bułshe za 
70J r. 2 deresze, 4 k as itm y  i 
kilka wierzchowych. T a -» 't  n ś a io -  
n a  b ia łe j  k o n ic z y n y  i l u c e r n y  
g a a ł r w i  y a h  b u r a k ,  p ó ł  c u k r o -  

tw yćh i b ia ły c h .

Tamże potrzebny eko- 
nomSS pomos rach­
mistrza i mleczarz!- 
kluczni f̂

Na ezas karnawałowy
ełeg. ku- r f r n b ^ l o w -  pc> cenach 
peny na tiizkicłi, t-.kże ko­

ronki i wstawki d ic tjw e mag.

S. Abksandrowej wwfi
dzimiersaa 39 róg Prorcznej. (7v0

W arszawska Fabryka Sztucznych

K w i a t ó w
W. Stiierzyckit-j 7582 

treszciatyk a  52
obok apteki Filipowicz} Nr 52 w po 
dwórzu. W wielkim wyb. kwiaty do

Strojów batowynli
k a p e lu s z y  i u p i f k a c e n ia  p e k o i.

Hrtomebil „ w
niej loteryi tanio do fjirzedauia, Kuz- 
niec.zna 69 7525
S p r z e d a j ę ' 2  fo ła a a rk i  o wspóln 
gran. 65 i 78 dzies. stac kolej, ca 
rniehe, nazwa Zawiasy, od ĄMtln* 
' olej. 50 minut., końmi 25 wioist. 
Nad spławną rzeką, cięść zabudów, 
nów., v.y jąt. pomyśl, warun dla pod­
mie) go.sp., lud poiska. Jest dług 
bank. Właśc. na miejscu, p. Jewje, 
gob. wileń., pow, trocki, Pierożyó- 
skiertjti. 7571
f |f f r.e - y  ao sprzedania, f^ełiej kr wi 
U kasztan 9 1. 4 w,; kary 13 i. 5 
w.; .tkaroapsiady 11 1. 6 w. nadzwy­
czajnej budowy- 4 anglo-amerykany 
po wyw. kasztany 3 i 1 lat do 5 w.: 
anglo-normand 4 1 4 v/. st. Po piel­
ili a kij. gub m Wielkie Lisowce 5 
wiorst od su c y i ._______  7483

W m ajątku 8±e>gin
przyiStacyi Ożeain dr. żet. Pcłudn 
Z»cbcdD. do sorzeaama: czteroletri 
c r a r n y  b y k  bolende-, po ojcu in 
portowanyn. i matce selekcyjnej, ce­
na 150 rb. 0 * |ia r  czteroletni anglo­
arab wierzchowy i d n a  m i r d e  
o p ie rk i  w Czwartym rck-t, z n ch 
je> en arab. drugi anglj arab Wsrvst- 
Kie trzy gn'ade.______________  7689

Tania Kuchnia
Koła Kobiet Polek — FuudulejuW- 
sżr Nr 26 w diiedz reu, założona 
w dci u, by młodzież ucząca się i lu­
dzie pracy nie mająt y czasu na pro 
wadzć: ie kuchni w domu, mogli być 
pewni, iż dostają jedzeaie starannie 
przygotowane na rnatle i po ceni: 
kosztu. Cały obiad .30 k,, pół obia

A g r c ś n ł k  żonaty^ obznajmiony z 
“  każdą gałęzią ogrocniczą, »«a 
dobre świadectwa, Kreszczatyk U. 
Majewski, telef. 23-51. a 7803

B o ra  m łoda lubiąca dz eci, skrom­
nych wynagt ń ,  po*, świadectwu 

poszuku e niiejacs .do dzieci, lat od 
2 do 7-3>iu, po;Sz. Belcy oesarah t . 
ul. Kożuchowska B. Dreltng 7795
B ządca (roli iikj zarząd. 16 lat d . :e. • 1 
ł* maj. na Podolu, obei. wszechłtr. 
z prz-ns. ru i. 1 goso., posz. zari. więk. 
maj., pos ; bardzo dobre swe;a>’ i rek. 
O feyy proszę: Kijów, Michałowska 
15 m 7 Medyńskiemu. 7145

7482Potrzebny rolnik
kawaler do osobistej pomocy w łaś­
cicielowi. Stołypmowsia 32 *. 2.

Patpyebny ekonom
żanatw, trzeźwy, zsra lny, obeznany
z rr-lf-iclwem i maszynami. Żadane 
warunki z odpisami posiadanych 
wiadectw doręc^je osob>ście (codz - 
od U  do 3 ej) W-mu T. Moszyńskie­
mu, kejtarska 25 m. 7. 7512

Ku o h a rz  z prowmcyi, polar, po­
szukuje posady w polstim  d e ­

mu. Oferty: do Administr. „Dzieu. 
K>iow.“ dla K. D. 7667
M nw zyrtio ta  masz. jłar. i narzędzi 
roJn., znam g ise rs t, śl-iś , toka-stwo, 
kówafsjwo. 20 lat prakc, poszukuje 
pos na 2 —3 masz., rratr awi«dectw. 
Kreszcz. zauł. 5, hotel „Internaev^_ 
nai“ Kozłowskiemu. 7677

eiconoma lub leśnego nad- 
■ U I I I . zorcy poszuk. miejsca. L * 
bortturna 9- m 3. 7752
Z *to!»y  Rofił>k obznajmijny z każ 
oą gsfęztą rolniczo-przeinystową po- 
siukuje zaraz parady Lżąucy, ekono­
ma, kontrolera lub każytrs, Posiada
swiaaectwi. poważne t  więksiych 
postępowych gospodarstw. Kaw*ler, 
w średdim wfektĘ Łaskawe oferty 
adieśować: poste-restante Kielce, dla 
"Roimka". 7575

du 20 k. Cały 
miesięcznym

ch ad w abonamencie
rb 50 k. 5169

kawalerowie. W iado­
mość: Hatel „Cnnłti- 

nenta.1'1 Ns 42 od 1 -2 . 7802

gr i. IS I3  dawać będzb prócz dm ychs^saw ag o zeszytu Tygcdniowjgc 
43 dosiatków rccznie, 

ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. W prowadza BARWNE ILGSTRACYE
Bez powląkszenia zatem ceny prenitmetacyjiiej, prenumeraiorzy „Ziarna" 

otrzym ają w  roku 1913:
B it  zeszyty pięknie wydanego pisma (dla wszystkich).
1 2  toinów powieści w oprawie (dla rodziny).
1 2  Zeszytów zawierających mody i wskazówki gospodarcze (dla pa­

ni domu).
1 2  Arkuszy wzorów robót piłkow ych (laubzegowych) ł t p.
1 2  rcprodukcył obrazów.

OpłaćałącySprenumeratą za cały »ok z góry wprost w  Redakcyi otrzymają

B £ Z F t ilT H !E  3  P R E M IA
(w artości rb. 4-ch)i

di Album a r t y s t f  o i n e  (przy N-rze 2 pasma.

2) KsFągą p oży teczn y ch  w ia d o m o śc i (przy N-rze* 37) 
&) K alendarz ś c ie n n y  na p. 1 9 1 4  (przy N-rze 48 pisma

Adres hedakuyl 1 Admlnistracyi „Ziarna* 

W a rsza w a , Mowy>^wiat N i 3 4 ,  te le fo n  3 3 - 2 0 .

W A R U N K I I R Z E D P Ł A T Y :

W. W asylkowska 10 teł. 35 06
Poleca w wielk‘m w jborze do­
datki do pokryć meblowych i dra- 

peryi własnego wyrobu
W ielki w ybćr ro let au to m a­
tycznych i m iedzianych gzym ­

sów. 7830

w  W a r tz a w ie i
R d C z u i c  Rb 5.—
Pół.acznie „ 2.50
Kwartalnie „ 125
i za opr książek rocznie „ 1.—
Za oditoszenie kop, 15 kwart.

Z  p rx c > sy łlu |~ p o o z to w * i
Rocznic Rb. 6.—
Półrocznie „ 3,—
Kwartalnie „ j 50
i za opr. Książek roćznie l.—
Za przesyłkę premiuna kop. 25.

D o d a tk ó w  toe* o p r a i r y  n ie  w y s y ła m y ,

Największy w połudntowo-zachod- 
nirr. kraju magaz. B k itiiiM e fa k i

Kto umie, obce i 1.11
ć p n r l l r i  Wo żi  na ńobrych wa- o n i u i ł l  runkach założyć pie­
karnię w oda di i e fabrycznej,, Mc-

i a \  :«13
Szczegóły listownie, poCz<a Bo­
rówka, Zarząd mają.zu , Moja''.

B iurc P o ip e J n ic z e
A .  B irfafi&kiego

W ło d z im ie r s k a  4 9 . T e l. 11-79.
Poleca: uauczycKlkl, gdwerr bony' 
cudzoziemki, prącującyoh w  różnych 
rantach i u a ju p ę  o ^ n to w ą . 7260

K raiii m e l i s M c y in y  na osusz., 
MCUJlyiryg , kult. leśne, zakład, sa­
dów, suszet e owoców i jarz uprawę 
nieużyt., koloniz., zabud. gosp , budów 
zakładów przem g o sp , tu p n o  bydła 
B so a  gusp ryb posiew traw  etc., 
braż 1 -r e* j t  w e k s lo w y  w instyt 
bank , dla swoich KiieńtuW Wyrabia

Biuro Rachunkowe, n,'«
4S04

z bawialni wspan styl. 
piękny ł o r t e p  ,  s o r t y * .  

i*y, plustowy cfył en. pbrąty, gra- 
wiury i ione rzeczy tatuo nu sprze-

o d s tą p ,  m ie s r-  o 5
pok., suenr, jasne, ciepłe. V 'iać, od 
gj 10 ■ 2 i 4 8, Rogniediiiska £ u 
s*w»jC3ri. 7712

Skrz, poczt. 207.

M&ble

?ovozik““fspglik
ozyitej krwi, 7 la. z utea. do spr*e<t., 
Oglądać do 12 g. Buliońska 5. 7652

Rówme,
FrenunieratĄ ogłoszenia do

„Dzfen. Kłjowsfe,”
przyjm uje 14 m

p. Ludw, Rutkowski
K sięgarnia i Sk*»d mat. piświer.

Lepsza w Kijem ie fabryka
haftów do sukni, plisowanie i gofro- 
wanie, dekatyzowanie materyalów.

Prorezna
NQ 20

7804
f. FiODrROW

M l e k o
na racz iyćh warunkach od 3 do 12 
wiader dziennie kupuję. Instytucka 
12 m. 14 od 1 — 2. 7Sli

D k i e i ż a  u i  p o s z u k u j e
250—500 dr. bezwiamn^o wo czarnc- 
ziem, dom, ogród, biizko kolei, cu­
krownia, separat h t; l  KrauCois Nr 
119. 10-11 i1 7*24
A. S iaro  Ealęski, W arszawa, 
Wfióek 5. Nauczycielka g :mna?ist- 
Va, konwerstiCya francusku, muzykę, 
doskonale refeteneye. Francuska 
młoda, dosk. angleLki, druga jk ^ s i-  
toruego wychowania", szycie. N.em 
ka, dobry "francuski, <>-oie św adc- 
ctwo, druga młoda „Tuóhterschule" 
szycie dl« dzieci. 781

P n e s  pukeju za lek. niemkakur- 
1 U 3 Z - sistki. poś. maz. W. W ło­
dzimierska 76 to. 4. 7796

P ® ł r v a h n u  Starszy rutyn, pc- 
i j |  f i G a i t y  mucpik biufowy z 
kilkojet. poważ, prakt. handl. i ładn. 
cliśr. pisma b tc .eg  of. w posiad. 
język, z odpisami świadectw Adres: 
K>jdw, Kresze?, skrr, poczt 86 7822

i cchanik obinajmiouy z egrono- 
mfą, młynami, gorzela, e le ltr. 

ośw. ma4. bud. rysur , posiadr. osob. 
r e t t  m. poszukuje posady, p. Nosów­
ka Czernig. gub. W  Jarowezykowi.

Ogrodnik knwaler posz. pos. zna 
się na wszel. gałęr. cg'odmęt- pos. 
urakt. w ptow  cgr, amator, i handl. 
Zakt ogrod. W essera ft j r.  kierów, 
dla- M M. 7773

f l c n h o  śreouich znając* się 
U «>U U ti dobize na gosped wifj . 
rijleCzn, hodowli ptactwa, ma rek. 
posukuj e  posady n a n i e ś .  Timo- 
f.tjaw ska 14 m. 12. O. B 7792
P o te z e Ł n y  praktyl afit biurowy w
w wieku 15-17 lat. Bit 1 w»z. włada_ 
jącym pcLkim i mew. P«kuva 15 
a» 25 r. Of. piśm.: Dom Hand . Sw da 
i Mflller, Aleksandrowska 36. 7709
U J ..U  paiuwy walcowy 4v gub 
I łU y i l  k'jow 3 w. od kclet, w 
Diegu przy kapitale 10^ czyst. d~ 
chodn — za 8HC00 rb. okazyjnie do 
sprzedania. Zgtosrema przyjm. Biu­
ro Rachunkowe. Kijów, Kreszczatyk 
42, sirzynka pocz*. 207. 7702

& ń z
p r e u n i c ^ f t t t  m

SCiiipwfki**
przyj MD je

A. ZwFsrnwicza
iabaltrliiiuinlB łj<

W 1H N IC J I „3
prenuwetr* ,ę uD zlann!^-". KU 

lo w a fc la u o 11 przyjmuje

Kl r r i  Putsiskswski

12162117



D Z I E N N I K
. 1 1 1  1 J.i

i j  o  w  s  k  i
»*a i. a  s a s s a S  a w a s i  e a 1"1 '• ja  l j  . j j l  »

W tjrc k , dL .13 (25) lutego 1913  r. N4 41
??*»*■

W laśnia w y s z ła  z  druk u  now a p o w ie ść
K a z im ie rz a  T e tm i.je ra 7683

K O N I E C  E P O P E I
C e n a  R b .  9 . 5 0 .

Tegoż autora.
L e g e n d a  T a i r  Rb 3 —
B a j e c z n y  ś w i a t  T a t r  ,  150
K r o i  A n d r z e j  * * Ł ~
J a n o s i k  N ę d z a  L i t m a n o w s k i  ,  1.8

S K Ł t D  g ł o  v n y  w  k s i ę g a r n i

E. WENDE i S-ka vy Warszawie.

* y ta w f ln c tw a  G e b e th n e ra  i -W o lffa  |
W Y D A N I E  Z U P E Ł N E  P I S M

ELIZY ORZESZKOWEJ
ukute się r  ciągu 3 — 4 l it  i obejmie 35— 40 to- 
iŁÓjr, podzielonych na serye, łączące w sobie 

utwory treści pokrewnej.
S u ry a  i:

----------- POW IEŚCI I UDOW E i SZLA CH ECK IE -----------
Ukazała Ve I za Mera.

T» m I. Eliza O zeszkowa pr ez Aurelego Drozoszews^^go. — 
Obrazek z lat głodowyih. —  Za do>na tóż. —  Echa. — Nu ny.— 
Tadeu,a.r. —  C.eń — W zimowy w ie.zór —  Tom • TJ Nad Ni- n? 
nem, Cześć I. Ti ra III N-d Ń.emnem, cześć i i  Tom IV Dziur- 

dziow ie.- C ta  n. Tom V. Anastazy*.— Beae nati.
C en a  S e ry  i !:

W  wvdan u wytwornem*
T. I r b .  I 5 0 , t. II i III pb 2 . 1 0 ( t IV r b .  I 5 0 , t. V l„ M .
W opr 2 .0 0 , , „ „ 3 -5 0 , , .  , * . 0 0 , - ■■■„ 1 . 7 5

W wvdaaiu^popularneir:
T. I r b .  1.0 0 , t II i III p b , I 5 0 , t. IV p b . KOO, t. V  b . 7 5
W  opr. „ ’i.2 5 , ,  ,  „ 2  0 0 , „ „ „ 1. 2 9 , ,  ,  rb. 1.0 0

Do nabycia ice wszystkich ksęgorniach.

m o b o ś ć i

A D O L F  N 0 W A C Z Y Ś S K 1

NOWE ATENY.

n o w o ś ć :

I

* Satyra na W ielki K r a k ó w , ’
C en a  r b .  1.50.

Tegoż au*ora poprzednio wydane:
C y g a n e r  f ’> W a r s z a w s k a .  S.tuka w 4 aktach- W  sty 

o łtd ce rys J. Bukowskiego. Cen*
W e lk ł  F r y d e r y k .  Powieść dramatyczna. Cena rb. 2.

Skld d f i ł ó * n v  w  ksIągarrłHCh GEBETH NERA I W O LFFA.
I>o m/bycia we wszystkich księgarniach.

im m m m sa m m B S B m m m a a a m m B B m m

stylowej 
rb. 1‘60

WYDAWNICTWA GEBETHNERA i WOLFFA
N O W O Ś C I  H I S T O R Y C Z N E .

So8:eski YJacław. Pamiętny Sejm 1606. (J§r
skraw a dyssydencki). C e n a  r b  2 .  -

Smolki frandsze*. Dziennik w lis ta c h  do żo-
I tu  W y d a  w.Męp.ra „O ojcu i jego
n y ^ l O ^ O  I O t J J -  listach", objaśnieniami opatrzył, 
zao'. im i Tr. Smoiki z lat 1811 - 1318 oraz wielu dokura n - 
tpmi i jegojjapierów  djpełaił Stanisław Smolka C .na rb. 2 .4 0

Do nabycia tac wszystkich księgarniach. 7763

S k ład  fabt*ycany n a r a ę d a i  
■ R oln iczych  — — —

A . P r o k u p e k
Kijów, ul Bezakowska 3 i w pobliżu dwcrca 

osobowego

p o le c a  z e  s k ła d u  k i jo w s k ie g o  z n a k o m ite
czeskiej fabryki do rboza ły- 
żectkowe i do buraków mo­
tylkowe, umw ‘rsalne p r r s t e  

i k o m b in o w a n e MelicharaSiewniki
S i e w n i d o  sa le try ne 4, 6,*" 8-;nio rzędowe
E sstyrptto.y sy,t. PLA N E T , DRZEW IECKIEGO < C Z E R R 0 W SK IEC9 .

żniwiarki, wiązalki kosiarki i grabie P̂LLSO."1
Pługi, brony talerzowe, kultywatory sprężynowe.

Garnitury parowa FLETTERA W Hsssenis.
S z w e d z k i e  s i l n i k '  n a f t o w o  f*br F e n i x .

Pr»widlcwe działanie gwarantuję C-ęści zapstowe do wszystkich ma 
9zyn st.le  Sa na składzie. ~Uk*

Zimowy rozkład ju d * .
• No k o ls ja c h  P oludniow o-Z oohodnioh

Nr i .  Rur- l i i i  kl. O des*, od. g . 9 w., prz 9  «• 45 r.— N 
9. R ur. 1 i 12 kl. W arszaw a, odch. g. 7 m 20 w ., prz g . 10 r. — 
Nr * k.. Kur. I, II i QI kl. Petersburg, odch. g. 9 u . 20 r, prz 
g. 8 n. 25 w —  Nr 7. Osob. I, II i ID O desa, W ołoczyska 
odch. g. 9 m. 30 w ., prz. g . 8 «n 50 z r. —  Nr 13. Csob
I H i III kl. W a r r n w i,  odch. g. 12 m. 25 w s  prz g. 6 m. 46 
r. —  Nr 5 Osob. 1, II i Hf kl. Odeaa, Now-iaiellce. Humań, odch 
g. 13 m. 50 w n., prz. g. 6 m. 20 r. —  Nr 21. Pośp. I, II i III
kl. Rostów n. D .,M  k r a jó w  od. g. 8 m. ao r., prz. g  9 m 50 w.
Nr 19 Tow -O sob. I, II i HI kl. M ikołajów, Sew astopol, odch. g. 6 
m. 25 w., prz. g, 10 m. 50 r. —  Nr 29. O&jb. I, U i III kl
R adziw iłłów , odch. g. 7 m. 50 wiecz., prz. g. 9 m. 30 r. —  Nt
5. Osob. I, □  i m  kl. Sarny, W arszaw ą, odch. g. u  n , 50 »  
n., prz. g  7 m. 33 r.— Nr 3 P oszt  I, II i ID kl. Odeaa, W oiocroska,
odch. g. 9 r., prz. g . 9 m. 23 w. —  Nr 17, Poczt. I, II i III ki 
Elizaw etgrad, odch. g. : i  m. 3. w., prz g j  a .  55 r, —  Nr 3, 
PoezŁ. I, II 1 n ik ł W arszaw a, Sarny, odch. g. 2 n». 50 po płd., 
prz g. 4 w  30 po płd. —  Nr 15 Towcu ■ - osob . I, Q i 1Q kl
Humań, K ońatyn , Berdyczów, odch. g. 10 m 50 r. prz. g 6 m.
płd —  Nr 31. Totocr -onnb. IV  kl. Znam enka, Odeaa, odch. g  9
m 55 w., prz. g. 7 m. 45 r. —  Nr 3 1 . Towar.-Osob IV  ki. S a r­
ny-W arszaw a, odch. g. 11 m 05 w., prz. { . 5 0  53 r.

N a  k t t i s i  M o i k T ś w s k o  ■ K i j o s i k a  •  Y e r a n t a k l a j .

Nr a. Pośp. I, II i CI kl. M oakwa, odch. g 13 m  30 po 
płd., prz. f .  5 po płd. —  Nr 4. Osob I, 0  i III ki. N aw la, Mo»-
t « Ł  odch. g. ra  m. 05 w n „  prz. g. 3 m. 40 r. — • Nr la ,
Osob. I, n  I n  u .  Kurak, W -jm nei od g. ó  m, 53 w., prz. g. 9 m 
30 r. —  Nr 14. OiOb- I, II i U l kl Kurak, Bachatacz, W oroneś 
odch g. ro m 43 w., prz. ( .  7 r. —  N* 16. Osob. I, II i IH kl.
B aw m acz, Kurak, odeb. g. 1 y<> płd... prz. g  4 ® 30 po płd —
Nr a. FcJp. I, II i IB kl. Połtaw a, Charków.odcb. g. 6 w., Drz g
II  m. 35 r. —  Nr 4. Osob I, II i HI kl. Połtawn odch. g
II m 15 w., prr. o g. 6 nr. 30 r. —  Nr 6. T’n&Zf aeob, I, Ii
i HI kł. Połtswa, W ladyk*uk*z odch g 8 m. 05 r. prsych o t .  
11  m. 10 w.

?  D L A C Z E G O
Kompanii J. 1 CASE

o g p c m n i e  s ą  r t t a r p o w s s e c h n i o n e  w  R o s y  i?
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DLATEGO, |e Samochody, Traktory i Młocarnie ś 
f  K o m p a n i i  J .  I .  C A S E  f

zbuda«raec%> d łw g e le łn im  d u ś w ło d c c e n it i  s p e o y a ln ie  
d is  w a r u n k ó w  r o s y j s k ic h . 7064

T-Wo
ś ś

LINOLEUM
I i i n k r u s t a .

Jłcwcści Zagraniczne , J i j o n t e r i e M
Dizywiozłt m w tym roku wiele b ir  h o  ciekiw ych n e i i y  na ? o d f u n ’<i: branśoletił1, kolczyki
«zp lkl do kapeluszy, złote łańcuszki do zegarków, spihki do mankietów, długie szpilki angielskie i innt 
Cif ery me wk’ tiaac jeszcze w Kijowie. S a la  k o n t r a k t o w a ,  g o r n *  p i^ t-o  w p r o s t  b u t e t u .

7774 Z szscunkitir. L Gonzlg.

I s G w t o n  1 5 - 7 *  W  K IJ O W I? .  K r o s  s o z a t y k  5 8

W Y K O N Y W A  W S Z E L K I E  R O B O T Y

W  Z A K R E S  D R U K A R S T W A  W C H O D Z Ą C E .

Męskie i damskie
i w szy s tk ie  inne s tro je

cc’ y3zć a w p rzcC iągu_5 c iu  g dzin 

( tu p t la ie  j a t .  n ow e) ^847

Kijów, Prorsim 2.
T k l e f .  1 6 - 6 3 .

O d d c i - t  p r z y  ł a b r y o t i  O s s i j e w s k s  2 T, 'la m  w t s i e y -

Farb:a-nia Zajcewa

B r a s s i a  1910- Y s u s r s  1912

• " • '" ^ S S S P " ' „ C O M P A C T
zśkladńw MOES*A w Warsntsm w beltgii.

Wolnobieżne, wyregt-'ow»ne do elektryczności, ns 
dają się do rolnictwu i nTzemysłu.

Przes Kto 2000 w  uAyota.
W lokomobilKeh silniki są sictelnir zamknięte.

I iw a r» n e y a  d w u ls tiria . 
Przedstawićielitwo na Królestwo Polskie, Litwę I Ruś

Koneczny i Podgórski inżynierowie
t f a r s z a w a ,  i a r a w i a  2 4 . t e l .  215- 2 3 . tele^r. Kouepo-Warszkwa 

Na żądanie Cerniki i kosztorysy bezpłatnie. 3Z17

na nasionr, 0:> pudów loco st. 
S ie  zelówka, wyborowego aa- 
im-lu s dóbr Szepetowieckich 
J W. Józefa ht Potockiego do 
sprzedania.

DOM H iNDLOP V

M1Ł0BĘDZKI i S-ka
7654 K eszezrtyk 5 ra. 29.

J 7 k.
i  K.róleu

śledzie
K.rólewsklejświełego potowu 
losaltmc, o dellkat. smaku, 7 k 
•iztuka. Mszp.zya M a s le k in s ,  
\V. W asylkow «, td.. 36-13. 1863

7 k. I
( W U  I W A  «

I

®mvd Jrabec ^
M agazyn  w y ro b ó  id s ta  
lo w ych  i m eta lo w ych  
K ijów , K r t u r t ,  4 4  
T e ll. M  414. d i e l a i

w y b d r t  noży, noży- 
czea, brzytew  zam ­
ków, praw dziw ych 
brnrizów styl, rDe 
c>dence“, „A rticle de 
Lux", e ltk iryczn  za- 
jj ,ziczek kieszonkow. 
„Radość gospodyni0 — 
am erykańskie m aszyr, 
do pi yygotow, i m ie 
szania ciasta w cia.gu 

m. Cena od 75 k- p 
Przy ząd , Ct rr!era‘ł.

N o w o  u d o s L o n o . 
Isn «  n t a s z . n y  du  
p r n n ia  „ C c e o h y 11. 
w jr .y n  n u th i do
biel. A n ie r y k s  A sk. 
m a  1*. p o k o jo w e
do bielizny najnowsz. 
konstrukcyi. podwój­
ne. Ż e la z k a  spiry ■ 
tusowe 1 n nych ro­
dzajów. K u r l-n le  
naftowe „Gretz", „Pri­

mus0 id o  spirytusu denaturowanego. M a s z y n k i  
do mięsa i do !<>dów. S a m o w a r y  elegan- 
ckich fason. IH ttazynki (to L a w y  naj 
aowsz. systemów. N a o z y n ia  k u o h e n *  
n e  n ik ló w , f a b r y k i  A r t u r  K ru p p . 
Maślnice S z c z o t k i  mechaniczni ao 
czyszczenia dywanów. Naczynit^ ema­

liowane ,,T  r lm e t a l iM. Ł yżw y wszelkich syaemów 
i na kółkack

SpeCyalnie najrozmait- 

szych roznfarów perskich 8yvanów
ilferzyml wybór z Teherai.it. Ceny bez 1 współzawodnictwa. S a la  k o n ­

t r a k t o w a ,  dolne piętro, pr<y wejściu naorawo.
7776 2  szacunkiem D. Husejn

fPrecz z  rękami
^ łO P O  n»jwyżs*e a n y  za C ł a . 1 
. m w t j  wszelkiego rodzam i
r>it9 t r ł n a  1 r,z*dkj? o»-zy, t*ba- 

I ł t l J f l l lO  kierki, emalii srebro,! 
atb łe  b-onzy, porcelanę, sztychy, f 

miniatury i t. p , ja to  też
 ̂ h r i l o n

kamienie.
brylar y i drogie

S re T jp Ia ty n o w e ,
sztuti pla*yny złoto 1 srebro według 

ku-są.
O o e a la n li ł In C o rm a o y e  b e z -  
p t a t o ir  Z  ■rac. c ;a e  C ie to n - 

^  a le  i o a e b iś o ic i
• U

s .

,JUR0CSiL“
bez chlorku, b ;z  t-idy

p f a a * jc *
b ia liz itą

be* Majtdła. P r go- 
dzlt rtci gotewaatu 6- 
trzyaauje lię bieliznę 

p P » « Ó X > « I L 0 j
b < « } a ś « i u

ZędajcTe w s z ę d z ie  
F kczka  20 k sp .

Południowe - Roajjek 
T-w* Handla Tu wa­
rami Aptecznymi w
____ *t i wił:- iiąijt

G jów . Kieszczć.:*tyk  N ' 23 tel. 3-»6! 
Firma istnieje c i  18:8 r.

ISlOSUWUlE ItGSmailUE
P łń fa ita  j

lii S Q K C L ( ! V A j
K re a ^ o ic a t  yk  5 4 .  J

Otrzyw ano w  w ia l t ia  w yborz r 5 
fołWi.dtr p ló tn ł, bieliznę stołowa, 
joóc.żochy, skar-jet^ p rześcieri dła, 
<ot. b ie li-oę Męska, tow ary  b a - : 
wełniane i w iele in. przedseiotów 
C ery  zaw sze Stałt i niżsie od ■ 
w szyrk ieb  w  KliowG, czesa pro- 
■ te *ie »Kob!śrir orzeken*-* ąióę

C U D A
STW4R2A 

wsztCHŚwi/irawy 
LECZN.akO - l!0ta'.V£

O rt- O B E R M łY łR A  
KftOiTt FIEC , WĄGflt. HSZAJE. 
SflJHtZBĘ, PHYSZCZF i ^SZElKIE 

KtECZYaTOSCI SKOR 
U S f W A  N \ 1  fi W S Z E .  

Sprzedaż »  aptr /ach 
I w skład. apt.

Zupełne wylać . j!!

7 7 1,)1?

R « k  Ł K K K ti l  iK T B  I k U .

?6J1V N SIA  I NAJOBFITSZA LUSTRA C T  A T T G O U N IO ^ A  

DLA  R O D Z IN  PO L SK IC H

„BIESIADA LITERACKA"
M *  Z C P H IC K  r Z Z P l* r M I B  p r z u i d m  n a d z w y c z a j n i

2  diiźrtli Iw h naieBlQlsjsr/cfe posilili I romintai
znakomitych au i f  W* pełikicb i cbcych

K e d m b .to t*  1 Y f d a s o c i i  KICHAŁ 8YI0RADZKI.
Mn u o d a  L lte r n e k a  ubejnuie > izystkie rodzaje literatury piek 

lej, C h w ilę  bieżąd; w sz ech św ia to w ą  i wiedzę gruntowną w  fermie pep< • 
•rnej, siewem wszystka Ce stanowi niuodzer.mą potrzebę nmysłn tnt&li- 

rentnega.
B l s a i j d i  L it e r a c k a  Szczególnie uwzględnia d a la fe  e je e w a  a  

i w l n s o k s  p o r a a t l o r a e e  I p r .a iią tk l n a r e S o w e .  .
B ie s ia d a  L lte ra o k a . warystklc r  ■ykrlj sbiicie IiŁ *ruja. 
B ie a la d a  L b e r a o k a  rozpoczyna w r. 1913 druk pracy llustro

va n e j p. t.
ib O B T  P O L S K I E ,  zawierającej życiorysy uczestniki w  powstani) r, 1863 

joległych w boju, skazanych na wygnanie, straconych 1 t, p.

I  E l  L I C I  B r Z F L A T N C .

2 śiżycii łs&ŚB « j i c i e v j t J  pi *i r tr i t ro fn s d w
;« irzym o jł|« ea p fa tiile  wlzy-2j j  renumerat* r*y

W  roku 1913 d a u y  w  zupełncuCł szereg mat-c-mitych pow ieści o r 
finalnych, którt ze w zględów  Cenzuralnych, były dotąc zna; 
v  skróceniu: Michała Czajkowskiego „ H i  t m a n  U k r a l a y * * ,lego „ H e tm a n  i k r a i a r - ,  ,,V *> i n y -  
t o r s <8| B olesław łly „ Z a g o t f k F * ,  e -  .utą na tle wypadków 1868 *. i ra 
e; nadto powie: c i Synoradzktego, G aw alsw lcza, Lama. Bykowklego Lo- 

:ińsk ego, K a n io w s k ie g o  I iryb o ro w sk h go  W ilczyńskiego, W iktora Hu­
to, GuihatitL, Dickensa, Corpera. Fot a a 1 a ćydzii ła innych antnrów. 
Z tych dodawał, p Ś zupełnie oezpłatnie kaiążrlr Szybko tr w orry aię d o *  
t o r e e a  b i b l i o t e k a  tr« ro f<  | m - r t o ó o l ,  kształcąc* kercc i um ysł.

W ARON KI PR IN  DL? F R A T Y

o W a rs z a w ie  'i-ocrn ir ro. 5 ,  Pó łro czn ie  rb . 5 ,  k w r r f . l t  k  tb. I  k rp . B O .  
ta prowiacyt- .  rb. ł . ,  „ rb.^4 ,  .  rb E .

Zagranic* rscznia rb . i O.

to e a s a a  e y t w s r n * ,  re  złecenym i wyciskam i na tle kanonem , Cedrem
aych -«kr [łresaiuj* powieści. 3 tomów po kop.; i  t-w ów  1 * k , te  to­

mów ą tb

t e  s d n l a l a t r a e y a  w y e p łtc  aw  k e r  e f c r* e v - |i  b  e s  p ł a t n i e

taro: fedakcy i i cdmiuittraCyL M a t m a e s ą .  F l e r * » e r * n t f !  Jm 4
tW e t-S  J4  78- .

{*'*AKtor 1 a-jwi irtusjpy Nft0 ir»e ? m jjs m k k UFulciiuł* - M i .wro j 3 ®


